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Na dzisiaj zapowiadane jest sto­

sunkowo duże zachmurzenie z moż­
liwością przelotnych burz, tempe­
ratura do 82 F (27.8 C), wiatry 
południowo-zachodnie z prędkoś­
cią od 8 do 15 mil na godz.

Jutro słonełcznie z temperaturą 
do 75 F (24 C).

Wschód słońca o godz. 5:15 rano, 
zachód o godz. 8:27 wieczorem.

Siennik Huiiazkoiuu
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 16 

czerwca — Aliny.
Jutro wtorek, 17 czerwca

— Adolfa.
Pojutrze środa, 18 czerwca

— Marka i Elżbiety.

No. 116 Rok (Vol.) LXXVIII CHICAGO, IL, Poniedziałek, 16 Czerwca (June 16), 1986 Telefon wszystkich biur 286-0141.

ROCZNICA POWSTANIA W SOWETO
Reagan Proponuje Drugi Szczyt

W Dzisiejszym 
Numerze 
Znajdziecie:

* Andrzeja Pomiana — O ge­
nerale Sosnkowskim (str 
4}

* Better English (str. 5)
* Komunikaty organizacyjne 

(str. 3)
* Tabelę Mistrzostw Świata 

(str. 5)
* Zapowiedź występów Bar­

bary Kraftówny (str. 2)
* Kronikę hiarcerską (str. 2)
* O "Partii Solidarności" w 

Illinois (str. 8)

Wspólnota 
Brytyjska 

Wobec RPA
(UPI) — Brytyjski minister 

spraw zagranicznych Geoffrey 
Howe zamierza wygłosić dzisiaj 
przemówienie skierowane do mi­
nistrów spraw zagranicznych kra­
jów EWG. Właśnie dzisiaj odbyć 
ma się posiedzenie poświęcone sprawie 
ewentualnych sankcji ekonomicz­
nych przeciwko Południowej Afry­
ce.

Wielka Brytania stanęła w obli- 
•zu silnej presji ze stronyswvch so­

juszników ze Wspólnoty Brytyjskiej 
oraz z EWG. Francuscy przedsta­
wiciele poinformowali, że zamie­
rzają zaproponować nałożenie re­
strykcji na import artykułów spo­
żywczych z RPA.

G. Howe zamierza z kolei przed­
stawić raport przygotowany przez 
specjalny zespół wydelegowany 
przez kraje Wspólnoty Brytyjskiej. 
Raport jest rezultatem półrocznych 
badań.

Rzecznik prasowy rządu W. Bry­
tanii oświadczył, że spotkanie mi­
nistrów spraw zagranicznych bę­
dzie pierwszą okazją do przedysku­
towania problemów RPA w świetle 
raportu przygotowanego przez sze­
reg wybitnych osób. Niemniej jed­
nak przedwczesne jest mówienie o 
wynikach tych dyskusji.

Zespół z ramienia Wspólnoty 
Brytyjskiej podał tymczasem, że 
wysiłki zmierzające do nawiązania 
negocjacji pomiędzy przywódcami 
czarnej opozycji i przedstawicie­
lami rządu białej mniejszości nie 
przyniosły żadnych rezultatów. 
Brytyjscy przedstawicie poinofor- 
mowali, że min. Howe będzie przy­
puszczalnie próbował odeprzeć 
krytyczne uwagi skierowane pod 
adresem rządu brytyjskiego i prze­
stawi “nowe środki” wymierzone 
przeciwko Pretorii. Być może w grę 
będzie wchodziło wstrzymanie in­
westycji na przyszłość i jakieś 
ograniczenia importowe w handlu 
żywnością.

Prezydent Zambii Kenneth 
Kaunda zagroził w niedzielę, że 
jeżeli premier Thatcher nie wyrazi 
zgody na sankcje przeciw RPA, to 
Zambia wycofa się ze Wspólnoty 
Brytyjskiej. Premier Australii Bob 
Hawke ostrzegł z kolei, że niezgoda 
Thatcher może doprowadzić do 
rozpadu Wspólnoty.

Kamerzysta 
Ofiarą

Johannesburg (NYT) — George 
De’Ath, 34-letni kamerzysta pracu­
jący na zlecenie Independent Tele­
vision News, brytyjskiej stacji te­
lewizyjnej, zmarł w szpitalu w Kap­
sztadzie.

Przyczyną zgonu były rany głowy, 
jakie otrzymał podczas filmowania 
walki pomiędzy dwoma ugrupowa­
niami czarnych w okolicy osiedla 
Crossroads, położonego niedalego 
od Kapsztadu.

W Liście 
Do Sekretarza 
Gorbaczowa 
Porozumie z Moskwą 
Możliwe Mimo Decyzji 
w Sprawie SALT II

(UPI) — Departamentu Stanu po­
twierdził w sobotę, że prezydent Rea­
gan wysłał do sowieckiego przywódcy 
Michaiła Gorbaczowa list, z propo­
zycją zorganizowania spotkania po­
między ministrami spraw zagranicz­
nych obu mocarstw.

Londyńska gazeta “Observer” po­
dała, że celem spotkania miałoby 
być przygotowanie szczytu Reagan- 
Gorbaczow. Biały Dom nie potwier­
dził tej części informacji.

“Observer” podał także, że list 
który był “ciepły,” został dostarczo­
ny Gorbaczowowi przez ambasadora 
USA w Związku Sowieckim Arthura 
A. Hartmana.

Gorbaczow nie odpowiedział na list 
ponieważ, jak twierdzi “Observer;’ 
nie jest on pewny jakie w rzeczy­
wistości są intencje Washingtonu.

List dotarł do Moskwy w tym sa­
mym czasie, kiedy prezydent Reagan 
oświadczył publicznie, iż Stany Zjed­
noczone zdecydowały się na zanie­
chanie dalszego przestrzegania po­
stanowień UkLUu .WŁlŁ-U.-

Gazeta, powołując się na nieziden­
tyfikowane źródła dyplomatyczne, 
podała także, że Regan zaproponował 
aby sekretarz stanu George P. Shultz 
i sowiecki minister spraw zagranicz­
nych Eduard A. Szewardnadze spot­
kali się “gdziekolwiek” w Europie, 
w celu omówienia programu szczytu.

Aby spotkanie Reagan-Gorbaczow 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Informacje 
o Losie 
21 MIA

Bangkok. (CT) - Władze wiet­
namskie przekazały informacje do­
tyczące 21 MIA — żołnierzy amery­
kańskich, którzy zaginęli podczas 
działań wojennych na Półwyspie In- 
docłuńskim. Wietnamczycy przyrzekli 
także, iż dostarczą więcej danych 
na temat żołnierzy, którzy być może 
w dalszym ciągu żyją na terytorium 
ich kraju.

Wietnamczycy zerwali poprzednie 
rozmowy w tej sprawie po nalocie 
amerykańskim na Libię, w dniu 15 
kwietnia.

Negocjacje te, z udziałem cztero­
osobowej delegacji amerykańskiej, 
zostały wznowione w minioną środę.

Pułkownik Joseph Harvey, szef 
ekipy amerykańskiej, odmówił poda­
nia szczegółowych informacji na 
temat zawartego z Wietnamczykami 
porozumienia: powiedział tylko, że 
Hanoi zbiera dane na temat 70 MIA.

Strona amerykańska otrzymała ze­
znania wieśniaków wietnamskich, 
którzy byli świadkami zestrzelenia 
samolotów lub potyczek, w których 
zginęli żołnierze USA.

Hanoi zaprzecza oskarżeniom o 
przetrzymywaniu w Wietnamie ame­
rykańskich jeńców wojennych. Infor­
mację na ten temat pochodzą w więk­
szości od uchodźców, którzy opuścili 
Wietnam i nie zostały do tej pory 
potwierdzone.

Na liście zaginionych w Azji Po- 
łudniowowschodniej znajdują się na­
zwiska 2,436 żołnierzy, w tym 1,800 
zaginionych w Wietnamie.

Do tej pory, Hanoi zwróciło Stanom 
Zjednoczonym szczątki 128 żołnierzy.

W ubiegłym roku, rząd Wietnamu 
przyrzekł rozwiązanie sprawy MIA 
w ciągu najbliższych dwóch lat

RZYM. — Bazylika Św. Jana Lateranie

Po Jedenastu Latach . . .
Parada Weteranów Wojny Wietnamskiej w Chicago
(Inf. wł. i CT) — Piątek 13 czerwca 

okazał się dla wielu spośród 200 tys. 
weteranów wojny wietnamskiej, 
którzy wzięli udział w paradzie, 
najszczęśliwszym dniem w życiu. 
Przybyli oni do Chicago ze wszyst­
kich zakątków kraju i nawet z dale­
kiej Australii.

Po raz pierwszy od zakończenia 
wojny zostali przywitani przez wi­
watujący tłum mieszkańców. Takie 
powitanie należało im się 11 lat te­
mu, gry wracali do kraju. Nie było 
dla nich wtedy parad, pomników i 
żółtych wstążek, zawiązanych wokół 
drzew. Były oskarżenia, zle spój 
rzema i inne krzywdy.

Chicago pragnęło im to zrekom­
pensować. Zorganizowaniem para­
dy zajęli się sami weterani.

Parada była wspaniała, być może 
najwspanialsza ze wszystkich ja­
kie widziało Chicago. Ze wzrusze­
nia płakali wszyscy, weterani, 
oglądający paradę z okien urzęd 
nicy, zebrani na chodnikach miesz­
kańcy i dziennikarze.

Weterani maszerowali przez 4 i 
pół godziny. Niektórzy nieśli trans­
parenty, na jednym z nich przyczy- 
tać można było — “Nie ma tu 
obcych. Są tylko przyjaciele, któ­
rych jeszcze nie poznaliśmy.”

W paradzie wziął także udział ge­
nerał William Westmoreland, który 
dowodził amerykańskimi żołnierza 
mi w Wietnamie w latach 1964-1968.

Na Michigan Avenue właściciele 
restauracji Wietnamczycy z Saj- 
gonu, sprzedawali w małych bud­
kach wietnamskie potrawy. Wielu z 
nich wypatrywało w tłumie wete­
ranów znajomych twarzy.

Członkowie laotariskiego szczepu 
Hmog maszerowali w pochodzie 
ubrani w tradycyjne stroje. Masze­
rowali weterani wojny wietnam­
skiej przybyli z Australii. “Ważne 
jest, że świat widzi, iż walczyliśmy 
razem.”

Wśród wiwatującego na cześć 
weteranów tłumu znaleźli się także 
dawni przeciwnicy wojny w Wiet­
namie. Problem moralny lat wojny 
pozostał do dziś nie rozwiązany. Czy 
mieli rację ci, którzy posłuchali

Libia Żąda Okupu 
Za Zwłoki Lotnika

Tripolis (CT, CST) — Rząd płk. 
Kadafiego domaga się okupu za 
zwrócenie Stanom Zjednoczonym 
ciała lotnika, który zginął podczas 
nalotu na Libię, poinformowali w 
minioną niedzielę zachodni dyplo­
maci.

Również w niedzielę libijska agen­
cja JANA podała, że wrak amery­
kańskiego samolotu F-lll, który 
brał udział w nalocie w dniu 15 
kwietnia został wyrzucony przez 
morze na libijskie wybrzeże.

Departament Obrony poinformo­
wał, że podczas nalotu na Libię zgi­
nęli kapitan Fernando L. Ribas- 
Dominicci (lat 33) z Utiado w Puer­
to Rico i kapitan Paul L. Lorence 
(31) z San Francisco. 

rozkazu czy ci, którzy palili karty 
powołania i uciekali do Kanady?.

Weterani wojen minionych byli 
witani, jak bohaterowie, wetera­
nom wojny w Indochinach nie zgo­
towanego takiego powitania.

Piątkowa parada była rekom­
pensatą za brak podobnych uroczy­
stości w roku 1975.

Po zakończeniu parady weterani 
złożyli hołd poległym towarzyszom 
pod pomnikiem w Grant Park, 
który jest repliką washingtońskiego 
“Vietnam War Memorial.”

Pod pomnikiem tym ktoś zostawił 
anonimowy wiersz, poświęcony je­
dnemu z poległych.
“Nie znasz mnie, 
ale ja znam cię dobrze żołnierzu 
który poległeś w Wietnamie. 
Jako dziecko widziałem jak 

cierpiałeś
Jako dziecko dzieliłem twój ból.
Nauczyłeś to dziecko, że życie ma 

wartość,
nauczyłeś to dziecko miłości do 

kraju ”

Kardynał 
O’Connor 
w Libanie

Bejrut. (CT) — Kardynał O’Connor 
z Nowego Yorku powiedział w sobotę 
że zamierza dopomóc w niegocjacjach 
zmierzających do uwolnienia osób 
uprowadzonych w Libanie.

“Modlimy się za uprowadzonych 
Amerykanów, rozmawiałem również 
z rodzinami niektórych uprowadzo­
nych. Chcielibyśmy bardzo mieć już 
ich u siebie i w dobrym zdrowiu. 
Ja osobiście zamierzam zrobić co 
w mojej mocy by uwolnić tych ludzi” 
-powiedział Kardynał reporterom.

“nie mam zamiaru przeszkadzać 
w rozpoczętych juz staraniach o ich 
uwolnienie, nie posiadam bowiem 
żadnych nadzwyczajnych możliwości, 
ale jestem tutaj i jestem do dyspo­
zycji!’ Wśród pięciu osób porwanych 
przez lojalną Iranowi organizację 
Islamie Jihad, znajduje się również 
ksiądz katolicki ze stanu Illinois, oj­
ciec Lawrence Jenco z Joliet.

Kardynał O’Connor wylądował w 
sobotę w Libanie, by w czasie trzy­
dniowej wizyty zapoznać się z pracą 
Bliskowschodniej Katolickiej Orga­
nizacji Pomocy Społecznej, oraz by 
spotkać się z osobistościami kościel­
nymi i świeckimi, ponadto planuje 
on udać się do Damaszku.

Aby uniknąć niespodzianek na nie­
bezpiecznych bliskowschodnich szla­
kach, Kardynał został przewieziony, 
z Cypru do miejscowości Bikirki po­
łożonej 8 mil na płn.-wschód od Bej­
rutu, na pokładzie amerykańskiego 
helikoptera wojskowego. Został on 
tam przyjęty przez patriarchę Maro- 
nitów, Narsallaha Sfeira.

Maronici są katolikami, stanowią 
oni największą społeczność chrześci­
jańska w Libanie. Patriarcha Sfeir 
podlega bezpośrednio Papieżowi.

Organizatorzy “Hands 
Across America” 
Zebrali $28 Min |

Los Angeles (CSM) — Akcja 
“Hands Across America” przynios­
ła już $28 min w gotówce i obietnice 
przekazania dalszych $8.6 min.

Organizatorzy mieli nadzieję, że 
uda im się zebrać $50 min, które 
miały zostać przekazane na fundu­
sz pomocy głodnym i bezdomnym.

Polityczne 
Skutki 

Katastrofy
Moskwa (UPI) — Niemal dwa 

miesiące po katastrofie czemobyl- 
skiego rekatora atomowego władze 
rozpoczęły akcję usuwania winnych. 
W pierwszej kolejności usunięto ze 
stanowisk dyrektora i naczelnego 
inżyniera elektrowni, a ponadto 
oskarżono o niedopełnienie obowiąz­
ków innych pracowników zakładu. 
“Prawda”, organ KC KPZR stwier­
dza w niedzielnym raporcie, że dyr. 
Briuchanow i inż. Fomin zupełnie 
nie zdawali sobie sprawy z powagi 
sytuacji, wykazali całkowitą indo­
lencję organizacyjną i nieudolność. 
“Prawda” wymienia z nazwiska 
wielu innych związanych z Czer- 
nobylem osób, które winny być po­
ciągnięte do odpowiedzialności. I 
tak, np. “wicedyrektor Sołowiow 
opuścił posterunek w najważniej­
szym momencie”. Inni, jak kie­
rownik zmianowy i brygadziści ze­
społów roboczych, nadal nie powró­
cili do pracy.

Podobna krytyka znalazła się na 
łamach “Komsomolskiej Prawdy” 
i “Izwiestii”. Wydaje się, że jest 
zewnętrzny objaw wewnętrznego 
wrzenia na najwyższych szczeblach 
sowieckiej drabiny partyjno-admi- 
nistracyjnej.

Należy się spodziewać, że sprawa 
katastrofy czernobylskiej będzie 
podstawowym problemem obrad 
KC w tym tygodniu. Obserwatorzy 
są zdania że w czasie posiedzenia 
przedstawiony zostanie raport ko­
misji Szczerbiny powołanej w kilka 
dni po katastrofie dla zbadania 
przyczyn wypadku.

☆ ☆ ☆
Bonn (CT) — W RFN kanclerz 

Kohl, przemawiając na zjeździe 
partyjnym w Bawarii, powiedział, 
że Niemcy nie powinni upadać na 
duchu po ukraińskiej katastrofie i 
załamywać się. a spoglądać w 
przyszłość z ufnością i optymiz­
mem.

Istnieją uzasadnione obawy, że 
strach przed podobną katastrofą 
może spowodować poważne zmiany 
w układzie sił politycznych w Nie­
mczech. Wprawdzie Chadecja wy­
grała wybory w Bawarii, w który to 
sposób społeczeństwo dało wyraz 
trzeźwości politycznej, ale raczej 
walka nie jest jeszcze zakończona. 
Kohl został zmuszony do powołania 
do życia stanowiska ministra d/s 
ochrony środowiska i bezpieczeń­
stwa reaktorów.

Syria Zażegnała 
Walki 

w Dolinie Bekaa
Bejrut (CST) — Oddziały wojsk 

syryjskich rozdzieliły walczące ze 
sobą w Dolinie Bekaa ugrupowania 
lewicowe i dundamentalistów po­
pieranych przez Iran. Wczoraj po­
wstrzymane zostały trwające od 
trzech dni walki. W starciach zginę­
ło 25 osób a 129 zostało rannych.

W tym samym czasie w trzech 
obozach uchodźców palestyńskich, 
w Bejrucie, sporadyczna strzelani­
na grozi zerwaniem rozejmu, który 
zawarty został o 6 po południu w so­
botę pomiędzy zbrojnymi szyitami 
a palestyńskimi rebeliantami. Do 
rozejmu doszło dzięki zabiegom Sy­
rii.

Rośnie 
Napięcie 
w RPA
Apele o Zachowanie 
Spokoju i Nowe 
Zarządzenia Władz

Johannesburg, RPA (CT, UPI) — 
Zarówno rząd Afryki Południowej, 
jak i przywódcy czarnej opozycji w 
tym kraju starają się od niedzieli 
zapobiec ewentualnym rozruchom, 
spodziewanym w dniu dzisiejszym 
w związku z rocznicą powstania w 
Soweto z 1976 roku.

W pamięci milionów czarnych 
mieszkańców Afryki Południowej 
16 czerwca 1976 roku jest najbar­
dziej znaczącą datą w historii walki 
z polityką apartheidu. Dwadzieścia 
lat temu 6 tysięcy czarnych stu­
dentów urządziło protest przeciwko 
zarządzeniu rządu białej mniejszo­
ści, który wprowadził dekret o na­
uce w języku Afrykanerów, czyli w 
języku białych potomków holen­
derskich osadników. Policja zażą­
dała, by tłum protestujących roz- 
szedł się, a następnie otworzyła 
ogień. Od tego czasu w Afryce Po­
łudniowej trwały przez 8 miesięcy 
gwałtowne rzoruchy. W sumie zgi­
nęło 600 osób.

Laureat pokojowej Nagrody Nob­
la, biskup Desmond Tutu potępi) 
użycie siły zarówno przez siły rzą­
dowe, jak i przemoc czarnych rady­
kałów. Tutu wezwał czarnych mie­
szkańców RPA do “okazania po­
wściągliwości” i obchodzenie rocz­
nicy powstania w Soweto w “god­
nością, na jaką święto to zasługu­
je.”

Jednocześnie rząd białej mniej­
szości odstąpił od surowych prze­
pisów stanu wyjątkowego i zezwolił 
na odprawienie Mszy wewnątrz

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rijad Otrzyma 
AWACS-y

Washington. (NYT) — Stany Zjed­
noczone i Arabia Saudyjska doszły 
do porozumienia w sprawie przeka­
zania rządowi w Rijadzie samolotów 
zwiadowczych AWACS.

Przedstawiciel rządu poinformo­
wał, iż prezydent Reagan przedłoży 
Kongresowi podpisany przez siebie 
dokument, wymagany w takich sy­
tuacjach. Porozumienia zawarte z 
Arabią Saudyjską w bieżącym mie­
siącu gwarantują, że informacje uzy­
skane za pomocą samolotów AWACS 
nie wpadną we wrogie ręce i nie zo­
staną użyte przeciwko Izraelowi.

Pierwsze pięć samolotów zostanie 
przekazanych Rijadowie pod koniec 
lipca br. Zostały on zbudowane na 
zamówienie przez firmę Boeing. Po­
zostałe cztery otrzyma Arabia Sau­
dyjska w ciągu półtora roku.

W tym czasie amerykański perso­
nel wojskowy będzie szkolił saudyjski 
personel lecz oprogramowanie urzą­
dzeń komputerowych (software) po­
zostanie pod kontrolą USA.

Rząd uważa, że dostawa AWACS- 
ów może odbyć się bez głosowania 
Kongresu w tej sprawie. Zdaniem 
reaganowskiej administracji będzie 
ona krokiem w kierunku poprawy 
stosunków z Arabią Saudyjską, które 
stały się nieco napięte po próbie 
zablokowania przez Kongres dostawy 
pocisków nuklearnych do Rijadu.

Aby nie dopuścić do dostawy samo­
lotów AWACS, ustawodawcy musie- 
liby podjąć rezolucję o odmowie przy­
jęcia prezydenckiego zapewnienia.

W ostatnich tygodniach, niektórzy 
kongresmani i senatorowie popiera­
jący Izrael mówili o podjęciu kam­
panii, mającej na celu pozbawienia 
Saudyjczyków amerykańskich samo­
lotów, twierdząc, że Rijad nie przy­
czynia się do postępu w procesie 
pokojowym.
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CZŁOWIEK
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Pochwała “Węzełka”
Główna Kwatera Harcerek w 

Londynie od wielu już lat wydaje 
‘ ‘Węzełek’ ’, miesięcznik instruktor­
ski dla instruktorek rozsianych po 
II Wojnie Światowej niemalże po 
całym świecie. Poznałem to pismo, 
bo moja lepsza połowa (instruktor­
ska) prenumeruje je od lat.

Zawsze ma miłą, estetyczną sza­
tę graficzną, wiele głębokich prze­
myśleń, wypowiedzi i dyskusji na 
ogólne harcerskie tematy o bieżą­
cej pracy w różnych krajach i w 
różnych warunkach.

Zamiast dalszego rozpisywania 
się na temat walorów “Węzełka” 
podam dwie wypowiedzi i to nie w 
całości, a czytelnicy — którzy dotąd 
nie mieli okazji poznać pisma — 
sami ocenią jego wartość.
“O Wychowaniu Estetycznym”

“Potrzeba piękna jest człowie­
kowi wrodzona. Jednak współczes­
ne życie mało daje przeciętnemu 
człowiekowi bodźców do obudzenia 
i rozwinięcia tej potrzeby. Wycho­
wanie estetyczne ma spełnić to za­
danie i stworzyć w człowieku pod­
stawę do kultury estetycznej. To 
znaczy, musi obudzić zdolność do 
odczuwania fńękna we wszystkich 
jego przejawach.

Najważniejszą sprawą w wycho­
waniu estetycznym jest atmosfera, 
przez obcowanie z pięknem, przez 
umiejętne zwracanie uwagi na to 
piękno, ukryte w rzeczach zdawa­
łoby się powszednich, zwykłych 
musi dokonać się cud: człowiek pa­
trząc będzie widział, a słuchając 
będzie słyszał. Otworzą się mu oczy 
na nowy świat — piękno.

Wychowanie estetyczne odbywa 
się na tle wychowania ogólnego. 
Pamiętajmy o tym, że nie wolno 
nam narzucać swojej opinii, np. 
mówiąc “to jest ładne ... to jest 
brzydkie”. Możemy natomiast wy­
rażać swoją własną opinię, zazna­
czając — “mnie się to podoba” ...

Tempo współczesnego życia, nie­
pokój, ciągłe poszukiwanie nowych 
form, wyraża się w nowoczesnym 
malarstwie i muzyce, która często, 
niezrozumiała dla starszego poko­
lenia, przemawia do młodzieży. Ja­
kże często jednak, w okresie dora­
stania młodzież odkrywa piękno 
klasycznej muzyki i konwencjonal­
nego malarstwa ... To co tworzy 
człowiek podlega subiektywnym 
opiniom ludzi. Natomiast piękno 
natury i to wszystko, co zostało 
stworzone przez Boga nie może być 
kwestionowane i niezaprzeczalnie 
jest wzorem do naśladowania.

Staramy się w harcerstwie wy­
chowywać pełnego człowieka, a 
piękno jak każde wrażenie, dociera 
do nas przez zmysły. Należy zatem, 
tych których wychowujemy, ucz­
ynić zdolnymi do odbierania wra­
żeń. Będziemy to robić naszymi 
wypróbowanymi metodami za po­
mocą ćwiczeń.

W myśl tego, że jesteśmy stwo­
rzeni na obraz i podobieństwo Boga, 
mamy w sobie zarodek doskonałoś­
ci. Piękno i prawda jest wrodzona 
człowiekowi. Od naszej woli zależy 
jak je będziemy rozwijać. Potra­
fimy i powinniśmy stworzyć swoje 
życie pięknym”.

Jeśli czytelników rozważania te 
zaciekawiły, proszę dać znać, a do­
kończymy je w następnej “Kroni­
ce”.

“Dyskutujemy”
Sprawa języka polskiego w pracy 

drużyn harcerskich.
Wypowiedź phm. Krystyny Ziel- 

kiewicz z Los Angeles.
“W mojej kilkuletniej pracy w 

drużynie harcerek takie sytuacje 
się zdarzały, że dziewczynka nie 
mówiła po polsku lub bardzo słabo, 
no a z czytaniem to już zupełnie nie 
dawała sobie rady.

Takich mówiących bardzo słabo 
po polsku po objęciu drużyny zasta­
łam kilka. Jedną przyprowadzono 
mi mówiącą po polsku tylko kilka 
słów. Prosił ojciec, prosiła dziew­
czynka o przyjęcie. Po namyśle 
zgodziłam się stawiając warunki: 
będzie uczęszczać do polskiej 
szkoły, ojciec będzie codziennie 
rozmawiał z nią po polsku i pół roku 
próby. Dociągnęła do roku i odesz­
ła. Szansę miała.

Ten problem był dla niej o tyle 
zrozumiały, że było to małżeństwo 
mieszane. Natomiast trudno mi 
zrozumieć dlaczego dzieci bardzo 
słabo mówią po polsku, gdy oboje 
rodzice są Polakami przybyłymi po 
ostatniej wojnie.

Zaczęłam obserwować rodziców. 
Pytałam, dlaczego zwracają się do 
swoich dzieci po angielsku? Naj­
częściej słyszałam: “Jesteśmy w 
tym kraju, więc trzeba opanować 
język i akcent, to nasz obowiązek”.

Stanęłam przed problemem: czy 
mam tę parę dziewcząt usunąć z 
drużyny? Zdecydowałam, że nie. 
Trzeba i swoich sił spróbować. Pro­
gramu nie obniżę. Nad nimi trzeba 
pracować. Jeśli dadzą radę pod­
ciągnąć się do koleżanek, to będą 
polskimi harcerkami. Jeśli nie, to 
odejdą same. Muszą to zrozumieć i 
dziewczęta i rodzice.

Zaczęłam zwracać się o pomoc do 
rodziców. Nie zawsze prośba odno­
siła skutek. Dziewczęta często sa­
me musiały podołać zadaniu lub 
przy minimalnej pomocy rodziców. 
Pracowałyśmy z dużym wysiłkiem, 
zwłaszcza na stopnie i sprawności. 
Byli również rodzice, którzy bardzo 
pomagali swym dzieciom. Na wszy­
stko trzeba było dużo więcej czasu, 
bardzo powoli, ale postępy były. 
Część dziewcząt odpadła z powodu 
trudności opanowania języka. Ta 
część, która została dalej pracowa­
ła na sobą. Dziś jedna z nich jest 
drużynową zuchów.

Doszłam w tym czasie do wnio­
sku, że jednak trzeba każdej dać 
szansę. Niech spróbuje swych sił, 
niech pracuje nad sobą. Jeśli próbę 
wytrzyma — zostanie, jeśli nie — 
odejdzie sama. Przecież tak się dz­
ieje w przyrodzie, słaby ginie, silny 
pnie się ku słońcu.

Specjalnych zastępów nigdy bym 
nie tworzyła. Jeśli bym podjęła 
przyjąć dziewczynkę słabo mówią­
cą, albo nie mówiącą po polsku, zo­
stawiłabym ją z dziewczętami do­
brze mówiącymi po polsku. To bu­
dzi jej ambicję, by dorównać ko­
leżankom. Praca jest bardzo trud­
na dla obu stron, ale wydaje mi się, 
że warto ten trud podjąć. Toteż ro­
dzaj pracy nad sobą.

Całkiem nie mówiących przyj­
mowałabym na określony czas pró­
by, a te mówiące bardzo słabo niech 
doskonalą swój język. Od nich za­
leży. Program powinien pozostać 
na wymaganym poziomie. Selekcja 
“jakości” będzie się sama dokonywać.

Czuwaj! K. Zielkiewicz, phm

Dary Na Ośrodek
Z braku miejsca w poprzedniej 

“Kronice” nie mogliśmy podać 
listy ofiarodawców na Ośrodek 
Harcerski, którzy złożyli dary w 
dniach 24 i 25 maja br., przygotowu­
jąc baraki na kolonie zuchowe i te­
ren na obozy.

Oto lista:
Dh J. Szwaglis—$100, grupa har­

cerzy — dh. Z. Figol — $40, pp. R. 
Przybyłowscy — $30, pp. J. Dem­
bowski — $25, pp. J. Urbanowiczo­
wie — $20, grupa harcerzy — dh. A. 
Piotrowski — $20, pp. T. Barnaś — 
$15, p. J. Penar — $14, dhna K. Mo- 
sakowska — $13.50, pp. K. Baranek 
— $10, ks. F. Myszko — $10

i po $5: p. J. Pawluś, P. S. Witek, 
p. W. Czuprynko, p. J. Perdziak, p. 
K. Więcek, p. J. Włodarczyk, pani 
Cz. Gliczyńska. W sumie — $332.50.

Wszystkim hojnym donatorom 
serdeczne harcerskie Bóg zapłać 
składa dz.h. J. Urbanowicz, kie­
rownik Ośrodka Harcerskiego.
Gratulujemy

Druhowi przew. Piotrowi Nowo 
bilskiemu, który zdobył stopień 
doktora (Ph.D.) z inżynierii che­
micznej, w imieniu całej harcer­
skiej rodziny gratulujemy.

Był miły zwyczaj podawania w 
“Kronice” nazwisk naszych har­
cerskich graduantów, które zgła­
szali hufcowi. W tym roku dotąd 
żadnych nie otrzymaliśmy.

Dlaczego? Jeszcze nie za późno!

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

Barbara Krafftówna i Jej Kabaret 
Znów w Chicago

Znakomita polska aktorka cha­
rakterystyczna, Barbara Krafftów­
na będzie znów w Chicago z nowym 
programem kabaretowym (przy 
współudziele Romana Marca i Pio­
tra Mrzygłockiego). Występy od­
będą się w sobotę, 21 czerwca, o go- 
dz. 6, w Domu Podhalan — 4808 S. 
Archer Ave. oraz w niedzielę, 22 
czerwca, również o godz. 6 po poł., w 
Copernicus Center, 5216 W. Law­
rence Ave.

Barbara Krafftówna

Jest ona jedną z najwybitniej­
szych powojennych polskich akto­
rek charakterystycznych. Karierę 
sceniczną rozpoczęła w Studio Iwo 
Galla w Krakowie. Występowała w 
teatrach Wybrzeża, Krakowa i War­
szawy, gdzie stała się jedną z naj­
bardziej popularnych i łubianych 
postaci lat 60 i 70-tych. Niezależnie 
od kreacji scenicznych w “Para­
dach” Potockiego, “Żywocie Józe­
fa” Reya, a zwłaszcza w sztukach 
Ignacego Witkiewicza — “Kurka 
wodna,” “JKM Wścieklica,” czy 
“Matka” (gdzie odniosła wielkie 
sukcesy), w zdobyciu powszechnej 
popularności odegrały jej kreacje 
filmowe i występy w telewizji, 
przede wszystkim w “Kabarecie 
Starszych Panów.” Grała w fil­
mach: “Nikt nie woła,” “Złoto,” 
“Jak być kochaną.”

Grała w najlepszych teatrach sto­
licy: w Teatrze Współczesnym u 
Erwina Axera, w Teatrze Naro­
dowym u Kazimierza Dejmka, w 
Teatrze Dramatycznym i Polskim. 
Swoimi kreacjami w teatrze tele­
wizyjnym, zwłaszcza w sztukach 
Pintera, Durrenmatta czy Shawa 
na trwale zapisała się w pamięci

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753 

milionów widzów. Wielokrotnie wy­
stępowała z teatralnymi zespołami 
polskimi za granicą: w Wiedniu, 
Amsterdamie, Florencji, Kopenha­
dze, Berlinie, Wenecji i Pradze.

W1983 roku zaproszona przez The 
Ossetynski Actors Laboratory za­
grała w Los Angeles w angielskiej 
wersji “Matki” Witkacego, za co 
wraz ze spektaklem otrzymała na­
grodę teatralną roku. Jej aktorstwo 
wyróżnia się rzadko spotykaną ska­
lą, obejmującą komedię, farsę, gro­
teskę i parodię, aż po role liryczne i 
głęboko dramatyczne. Piosenki 
Barbary Krafftówny były praw­
dziwymi perłami “Kabaretu Star­
szych Panów” (złota epoka polskiej 
telewizji) przynosiły ironiczną 
zwiewność i niepokojącą nutę prze­
wrotności, uosabiały całe bogactwo 
odniesień do naszej tradycji i kul­
tury. Wciąż należą one do ulubione­
go repertuaru samej aktorki, i nic 
nie utraciły z dawnego blasku i fine­
zyjnego dowcipu. Toteż warto ich 
posłuchać na nowo, pełniej docenić 
powaby Kabaretu i odkryć samemu 
klasę aktorstwa scenicznego, jakie 
rzadko się dziś już ogląda. Barbara 
Krafftówna, jak mało kto potrafi 
ująć publiczność swoją bezpośred- 
nością i nawiązać z nią nieprawdo­
podobnie bliski, niemal intymny 
kontakt.

W ramach tournee po USA (po 
San Francisco, New York City, New 
Britain, Ct., Wallington, N.J. i 
Greenpoint) Barbara Krafftówna 
wraz z Romanem Marcem i Pio­
trem Mrzygłockim odwiedzi Chica­
go. Chicagoska publiczność będzie 
więc miała znakomitą okazję do 
bezpośredniego spotkania się z mis­
trzami sztuki kabaretowej. Dwa 
spektakle “Kabaretu Piosenki Sa­
tyrycznej i Czarnego Humoru” od­
będą się w Chicago: w sobotę, 21 
czerwca, o godz. 6 wieczorem w 
Domu Podhalan — 4808 S. Archer 
Ave. oraz w niedzielę, 22 czerwca w 
Copernicus Center — 5216 W. Law­
rence Ave., również o godz. 6 wie­
czorem.

Przedsprzedaż biletów w cenie 
$8.00: Dom Podhalan — 4808 S. Ar­
cher Ave., Księgarnia Polonia — 
2886 N. Milwaukee Ave., Polamer 
— 3094 N. Milwaukee Ave. Będzie 
również możliwość nabycia biletów 
bezpośrednio przed rozpoczęciem 
spektakli. Informacje: tel. 725-5278 
(wieczorami).

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K100988 on June 4, 1986. 
Under the Assumed Name of ABC of 
Nails, with the place of business 
located at 5517 N. Central Ave., Chi­
cago, IL, the true name and residence 
address of owner is: Jadwiga Nusz- 
czyńska-Krol, 5517 N. Central Ave., 
Chicago, IL 60630.

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
• Sprawy migracyjne interesów. i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­

wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

"POLACY 
BADACZE AMERYKI”

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
 (Na C.O.D. nie wysyłamy.)
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Rzekę przekroczono jednym dużym przęsłem kra­

townicowym o pasie górnym zakrzywionym. Dojazdy wyko­
nane są natomiast w formie ciągłej blachownicy. Most ten, 
budowany przez trzy lata i zakończony w roku 1931, miał 
prawie kilometr długości (3032 stopy).

Mimo podeszłego wieku i bieżących obowiązków związa­
nych z budową „własnych” mostów Modrzejewski znajdował 
czas, aby konsultować i weryfikować wielki (7873 stóp) jedno­
torowy most kolejowy przez Missouri w St.Charles, tuż przy 
ujściu tej rzeki do Missisipi, nieco powyżej St.Louis. Obiekt 
ten w części nurtowej wykonany jest z kratownic wolnopod-' 
partych o pasach równoległych, a więc jest podobny do jego 
pierwszych mostów. Budowa trwała sześć lat.

37. Most Mid-Hudson w Nowym Jorku

Ostatnim i największym obiektem, z którym związane jest 
nazwisko Modrzejewskiego i w którym najsilniej uwidocznił 
się jego talent konstruktorski, był San Francisco-Oakland Bay 
Bridge, czyli Trans-Bay Bridge.

W roku 1931 został przewodniczącym komisji inżynier­
skiej, która miała zrealizować to przedsięwzięcie. Był to, 
w okresie budowy i przez następnych dwadzieścia lat, tj. do 
roku 1956 — najdłuższy (i najdroższy!) most na świecie. Je­
szcze do dzisiaj nie zbudowano ze stali mostu dłuższego. Od­
ległość pomiędzy skrajnymi podporami, wliczając w to i tu­
nel na skalistej wysepce Yerba Buena w środku zatoki, wyno­
siła aż osiem i ćwierć mili, a sumaryczny koszt przekroczył 
siedemdziesiąt siedem milionów dolarów.

Studia nad tym problemem trwały ze zmienną intensyw­
nością od roku 1915. Dyskusje trwały długo między innymi 
z tego powodu, że San Francisco leży w strefie sejsmicznej 
i jeszcze świeża była pamięć wielkiego trzęsienia ziemi, które 
zniszczyło miasto w roku 1906. W końcu jednak projekt rea­
lizacyjny wykonany został w latach trzydziestych w biurze 
Modrzejewskiego, w oparciu o jego inspirację i pod jego nad­
zorem jako przewodniczącego rady inżynierskiej. Zadanie by­
ło trudne nie tylko pod względem konstrukcyjnym. Stale trze­
ba było pamiętać, że most miał przeciąć zatokę uważaną za 
jedną z najpiękniejszych w świecie.

Zdecydowano, że główna, zachodnia część mostu składać 
się będzie z dwóch konstrukcji wiszących, o łącznej długości 
prawie trzech kilometrów, połączonych ze sobą centralną be­
tonową podporą, w której kotwione są liny nośne sąsiednich 
przęseł. Konstrukcja tej wysokiej (prawie 500 stóp!), silnie 
obciążonej podpory, posadowionej na rekordowej głębokości 
240 stóp poniżej poziomu wody zatoki, stanowiła bardzo 
trudne zadanie inżynierskie. Do dzisiaj jest to największa głę­
bokość oparcia stopy fundamentu, jaką osiągnięto w mosto- 
wnictwie. A trzeba dodać, że była to stopa o wymiarach pra­
wie piłkarskiego boiska! (92X197 ft.).

Rozpiętość głównego przęsła każdego z bliźniaczych 
mostów wiszących wynosi 704 metry. Belki usztywniające — 
wykonane ze stali o podwyższonej wytrzymałości — podtrzy­
mują dwa pomosty: górny, z jezdnią drogową o sześciu pa­
sach ruchu i dolny, dla kolei miejskiej i trzech dodatkowych 
pasów ruchu dla ciężarówek. W części wschodniej most wy­
konany został jako kratownica w układzie wspornikowym 
z potężnym przęsłem środkowym o rozpiętości 1400 stóp 
(427 m), które do dziś należy do największych na świecie* 
i z wieloma przęsłami dojazdowymi różnej rozpiętości. Obie 
te części łączył tunel długości 500 stóp wykuty w skałach 
wyspy Yerba Buena. Wyróżnia tę konstrukcję spośród innych 
także i to, że z dwudziestu trzech tysięcy ton stali, zużytej 
przy budowie tej części mostu, więcej niż połowa to różne 
gatunki stali stopowych.

Na zaznaczenie zasługuje, wzorowa organizacja i imponu­
jące tempo prac. Ameryka dochodziła już do równowagi po 
wielkim kryzysie. Dziewiątego lipca 1933 roku pierwszą sym­
boliczną łopatę ziemi na wyspie Yerba Buena wykopał pre­
zydent Franklin Delano Roosevelt rozpoczynając pracę przy 
tym, co określił jako „największy most budowany przez ludz­
kość”. A już 12 listopada 1936 cała trasa została oddana dc 
użytku. Dwanaście kilometrów trudnego mostu w trzy lata 
i trzy miesiące: dziesięć metrów dziennie — to było rzeczy­
wiście „amerykańskie tempo”. Przecież jeszcze dzisiaj nawet 
na zachodzie Europy, postęp wynoszący trzy-cztery metry 
dziennie uważa się za osiągnięcie wyjątkowe.

Ze względu na pogorszenie się stanu zdrowia Modrzejew­
ski nie mógł już dojeżdżać z Nowego Jorku i dlatego, aby być 
blisko swego dzieła, przeniósł się w 1936 roku do Kalifornii. 
Narastająca słabość — miał już wtedy siedemdziesiąt pięć iat 
— spowodowała jednak, że w końcowej fazie budowy jego 
wpływ był już mniejszy i pracami, obok głównego inżyniera 
C. H. Purcella, kierował Frank Masters.

* Na liście największych mostów wspornikowych zajmuje obecnie 
miejsce siódme.
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3 Rocznica Beatyfikacji 
BI. Rafała Kalinowskiego

22 czerwca 1983 roku Ojciec św. 
Jan Paweł II podczas swojej drugiej 
pielgrzymki do Polski wyniósł na oł­
tarze na Błoniach Krakowskich w 
obecności przeszło 2 milionów Roda­
ków dwóch Polaków: Błogosławio­
nego Rafała Kalinowskiego i Brata 
Alberta Chmielowskiego.

Z tej okazji, w następną niedzielę, 
dnia 22 czerwca br. w polskim kar- 
melitańskim Sanktuarium Maryjnym 
w Munster, Indiana przy 1628 Ridge 
Rd., zostanie odprawiona uroczysta 
koncelebrowana suma połowa z oko­
licznościowym kazaniem.

Po Mszy św. wspólny obiad po 
przystępnych cenach w sali przyko­
ścielnej, a o godzinie 3:00 po południu 
zostanie wyświetlony kolorowy doku­
mentalny film dźwiękowy w języku 
polskim pt. “Uroczystości Beatyfika­
cyjne w Krakowie i Pobeatyfikacyjne 
na Grobie Błogosławionego w Czer­
nej 1983 roku?

Błogosławiony Rafał Kalinowski 
urodzony w Wilnie 1 września 1835 
roku, po odbyciu studiów w Akademii 
Inżynierii Wojskowej w Petersburgu, 
został carskim oficerem. Z chwilą 
wybuchu Powstania Styczniowego, 
zwalnia się ze służby wojskowej w 
carskiej armii i wstępuje do Powsta­
nia, mianowany przez Rząd Narodo­
wy Dowódcą Powstania na Litwie.

Po klęsce Powstania skazany na 
karę śmiercią wskutek starań i oso­
bistej świętości, dla której sąd nie 
chciał przysprzać Polsce kanonizo­
wanych męczenników kara śmierci 
został zamieniona na 10 lat katorgi 
syberskiej. Odbywszy tak ciężką karę 
powraca do Kraju i zostaje wycho­
wawcą Księcia Augusta Czartory­
skiego.

W 42 roku życia wstępuje do Za­
konu Karmelitów Bosych, stając się 
po kasacie licznych klasztorów pod 

;zystkimi 3 zaborami, prawdziwym 
, -wicielem Karmelu w Polsce.

GÓRALSKA 

WYCIECZKA
DO ST. LOUIS, MO. 

2-Dniowa

21-22 Czerwca
Mamy jeszcze kilka miejsc 
w 2-gim autobusie.

W PROGRAMIE: zwie­
dzanie, udział w polskiej 
mszy św. w kościele św. 
Stanisława Kostki w stro­
jach góralskich i z własną 
kapelą.

Prosimy Zgłaszać Się Po 
Informacje i Rezerwacje 

JAK NAJSZYBCIEJ!!!

REDYK TRAVEL, INC.
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
Tel.: 585-2734

Przeżywszy w Zakonie 29 lat, umie­
ra w opinii świętości 15 listopada 
1907 r., w założonym przez siebie kla­
sztorze w Wadowicach, w których 
za kilka lat przyjdzie na świat Jan 
Paweł II i po przeprowadzeniu wni­
kliwego procesu, którego przewód 
trwał całe 50 lat, ogłosi go w swoim 
Kraju rodzinnym Błogosławionym.

Na powyższe uroczystości wszyst­
kich Rodaków najserdeczniej zapra­
szają.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi

Zjazd Rady Narodowej RP
W dniach 21-22 czerwca, w sie­

dzibie K.P.A., 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się zjazd Rady Na­
rodowej RP, Oddział w Stanach 
Zjednoczonych.

W pierwszym dniu obrad, rozpo­
czynających się o godz. 10 rano, 
przewiduje się dwa odczyty:

1. “Jedna czy dwie państwowości 
polskie — Polska poza granicami 
kraju”, wygłosi prof, dr Tymoteusz 
Karpowicz;

2. “Kongres Polonii Amerykań­
skiej a sprawa polska”, wygłosi wi­
ceprezes K.P.A. Kazimierz Łukom- 
ski;

W zjeździe wezmą udział także 
goście z Londynu: przew. RN RP 
Zygmunt Szadkowski i członek rzą­
du RP Zbigniew Scholtz.

Złoty Jubileusz
Okr. Chicago, Nr 2 LM
W niedzielę, 29 czerwca odbędą 

się uroczystości z okazji Złotego Ju­
bileuszu Okręgu Chicago, Nr 2 Ligi 
Morskiej.

Msza św. rozpocznie się o godz. 
10:30 rano, w kościele św. Jakuba, 
5730 W. Fullerton Ave.

Po Mszy św. będzie podany wyś­
mienity obiad (godz. 12:00 w połud­
nie) , w sali “Wierchy,” 4516 W. Ful­
lerton Ave.

Komitet organizacyjny w skła­
dzie: Wiktoria Sidor — przewodni­
cząca, Augustyna Maliszewska — 
prezeska LM i Janina Kroll — 
koresp., serdecznie zaprasza 
wszystkich należących do Ligi, 
przyjaciół i znajomych.

Po rezerwację prosimy telefono­
wać 622-5416.

Górą Polskie Morze!

Festiwal Sztuk i Rzemiosła
Izba Handlowa Jefferson Park 

organizuje w piątek, 20 czerwca, i w 
sobotę, 21 czerwca, drugi Doroczny 
Festiwal Sztuki i Rzemiosła na 
chodnikach wzdłuż centrum hand­
lowego Jefferson Park u zbiegu 
Lawrence i Milwaukee Ave.

Bliższych informacji można za­
sięgnąć: 286-6100 lub 545-5635.

Uwaga
Organizacje Polonijne!
Aktorzy udostępnią organizacjom 

polonijnym BEZPŁATNIE salę na 
zebrania we własnym Klubie Arty­
stycznym “AKT PIERWSZY, ”5659 
W. Irving Park Rd. (róg Major).

Tel. 283-3177 lub 286-5741.

CZERWIEC. 1986
Imię, Nazwisko  

MAREK GAWRYSZ M.D.
Lekarz Rodzinny

Choroby serca, nerek, żołądka, jelit, systemu nerwowego, 
skóry, artretyzm, choroby weneryczne. Położnictwo i gine­
kologia, pediatra, mała chirurgia, terapia fizyczna, EKG i labo­
ratorium.

Porady Rodzinne

6318 W. IRVING PARK RD.
24 Godzinna Obsługa Telefoniczna 286-1717

Godziny: Poniedziałki-Czwartki 12 do 8; Wtorki i Piątki 12 do 6 
Mile widziane wcześniejsze ustalenie terminu wizyty

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

  

Numer domu, ulica -

Miasto Stan Zip code .___
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

GRAND RAPIDS, MICH. — Deborah Walters składa pożeg­
nalny pocałunek na czole swego dwutygodniowego, zmarłego 
synka, który został dawcą serca dla Jesse’ego, swego kalifor­
nijskiego równieśnika. Operacja się udała, Jesse żyje. (UPI)

Świętojanki
Wianki Na Św. Jana Chrzciciela
Wiem, że nie ucisk i chciwe podboje,
Lecz wolność ludów szła pod Twoim znakiem. 
Że nie ma dziejów piękniejszych niż Twoje
I większej chluby, niźli być Polakiem

Nie dziw, że polscy poeci tak pisa­
li, gdy rozpatrywali historię narodu 
polskiego począwszy od czasów le­
gendarnych nie tylko od strony 
wiary, nauki i kultury, ale i w jej 
przejawach zwyczajowych, sztuki 
ludowej, tańców, pieśni i zabaw.

Pomyślmy dziś o zwyczajach 
świętojańskich.

Sobótka zwana też Kupałą — to 
prastary, pogański obrzęd odda­
wania czci Słońcu — symbol zwy­
cięstwa światła nad ciemnością i 
życiodajnego ciepła słonecznego 
oraz zespolenia dwóch kultów — 
kultu wody i ognia.

Trudno nie cofnąć się myślą do 
dawnych Swiętojanek tak trady­
cyjnie obchodzonych w całej Pols­
ce.

Myśl biegnie do dawnych 
czerwcowych dni, łąk usłanych 
kwieciem, do lasów pachnących 
żywicą, a w nich ukrytemu, taje­
mniczemu, czarodziejskiemu kwia­
tu paproci, rozkwitającemu w pełni 
tylko w najkrótszą noc roku, to jest 
w wigilię św. Jana. Kto ten kwiat 
ujrzy, ma być szczęśliwy oraz bo­
gaty przez całe życie i mieć powo­
dzenie w miłości.

Nic więc dziwnego, że w Polsce 
tak chłopcy, jaki dziewczęta, zbie­
rali się o zmroku tegoż dnia pod la­
sem, na polanie, nad szumiącą rze­
ką czy ruczajem, oczekując czaro­
dziejskiej nocy. Bawiono się wesoło 
i radośnie przy dźwiękach kapeli, 
tańcząc, śpiewając stare ludowe 
pieśni, żartując i częstując się obfi­
cie piwem. A gdy już buchał ogień z 
rozpalonego ogniska, rozbawieni 
młodzieńcy przeskakiwali ogień 
popisując się swą zręcznością, tań­
czono też z płonącymi głowniami.

Wtedy też dziewczęta puszczały z 
prądem wody uplecione przez sie­
bie barwne i pomysłowe wianki z 
płonącą świeczką po środku, ma­
rząc, że upatrzeni chłopcy z okrzy­
kiem radości rozpoczną:

Hej, na czółna! Hej na łodzie! 
Gwiazdki kąpią się we wodzie. 
Kto zdrów, młody, hej na wodę 
W świętojańską noc!

“Festival Polonaise” 
w Chicago

W dniach 18,19 i 20 lipca bież, roku 
Wydział Stanowy K.P.A. w porozu­
mieniu z Fundacją Polsko-Amery­
kańską i Biurem Mayora, organizu­
je wielki festyn polonijny pn. “Fe­
stival Polonaise.”

W programie festynu, który bę­
dzie się odbywał w Olive Park (nad 
brzegiem jeziora Michigan, na pół­
noc od Navy Pier), koncerty muzy­
ki klasycznej i rockowej, maraton 
taneczny w tradycyjnie przystrojo­
nej piwiarni na otwartym powie­
trzu, dla dzieci pokazy sztuk cyr­
kowych, przedstawienia marione­
tek, gry i zabawy, na stoiskach 
spożywczych tradycyjne potrawy 
polskie, obok nich zaś różne sma­
kołyki europejskie.

Od świtu do nocy różne gatunki 
muzyki tanecznej dla wszystkich.

Zapraszamy!

Jan Lechoń
Szczęśliwa była ta panna, której 

wianek pochwycił wybrany mło­
dzieniec, wróżyło to małżeństwo z 
nim, naturalnie ku radości zgro­
madzonej też rodziny, opowiadają­
cej czary legendy, zasłuchanej, 
skupionej dziatwie i młodzieży.

Zagłębiała się tajemniczość le­
gendy w serca młodych i dlatego 
ten prastary zwyczaj przetrwał w 
narodzie polskim do dziś, z czasem 
przybrał bardziej fantastyczne 
formy dekoracyjne, ale zawsze 
miły i pożądany zwyczaj, niosący 
radość nam wszystkim.

A więc zapraszamy stałych by­
walców, również tych, którym tra­
dycja leży głęboko w sercu i tych, 
którzy po raz pierwszy zetkną się z 
tą beztroską pełną uroku imprezą, 
młodzież i dziatwę polonijną, pa­
miętając, że spoczywa na niej obo­
wiązek poznania tego obrzędu i pod­
trzymania go i tu wśród Polonii.

Pomyślmy, kto z nas nie chciał by 
znaleźć zaczarowanego kwiatu i 
choć na chwilę napoić serce wielką 
radością i nadzieją — kto wie?, 
może jednak szczęście zahaczy i o 
nas. A młodej pannie roziskrzy 
smętne oczy, błyskiem uśmiechu, 
widząc, że właśnie jej wianek złapał 
ten, do którego rwie się serce — 
pomyśleć ile to szczęścia i spełnie­
nia marzeń. Czy można pominąć 
wobec tego Świętojanki?

Nie ma mowy, bo Legion Mło­
dych Polek nie tylko zaprasza, ale 
jak co roku, gwarantuje wspaniałą 
zabawę przy świetnej orkiestrze, 
wiele niespodzianek, pokazów mło­
dzieżowych, zabaw i konkursów dla 
dzieci, loterie fantowe, wielka wy­
grana na Las Vegas i oczywiście 
tradycyjne puszczanie wianków na 
wodę i szukanie kwiatu paproci. Zaś 
bufet zaspokoi najwybredniejszych 
różnymi przysmakami i dobrze 
zaopatrzonym barem, jak i wspa­
niałymi ciastami domowego wy­
pieku.

Przewodnicząca pani Camille 
Kopielska, entuzjastka Swiętoja­
nek, wraz z prezeską Legionu i cały 
komitet serdecznie zapraszają, by 
wspólnie przeżyć czar dnia i wie­
czoru, pogwarzyć i upić się świeżym 
powietrzem, zielenią, nasłuchać 
muzyki i być świadkiem polskiej 
tradycyjnej imprezy w ślicznym 
lasku nad rzeczką “Allison Woods” 
— Des Plaines Forest Preserve.

Jechać po ulicy Milwaukee, 4 mi­
le za “Golf Shopping Center” w Ni­
les, skręcić w lewo — naprzeciw ho­
telu “Holiday Inn”.

W niedzielę, 22 czerwca 1986 r., od 12 
w południe.

Barbara Ciepiela

Zebranie Klubu Syrena
We wtorek, 17 czerwca, o godz. 

7:30 wiecz., w sali Polonia Banquets, 
4604 S. Archer Ave., odbędzie się 
ostatnie przedwakacyjne posiedze­
nie Klubu Syrena z dzielnicy 
Brighton Park.

Ważne sprawy, obecność pożą­
dana.

Czesław Lewandowski — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kurs Instruktorski 
Młodzieży Związkowej

Rozpocznie Się w Poniedziałek, 30 Czerwca 
w Kolegium Związkowym

Już w poniedziałek 30 czerwca roz­
pocznie się kurs instruktorski mło­
dzieży związkowej w Alliance College 
w Cambridge Springs, Penn. Jak 
nam powiedziała Kasia Wróbel, dy­
rektor administracyjny całego kursu, 
ma on za zadanie przygotowanie 
młodych i aktywnych członków Związ­
ku Narodowego do prowadzenia ze­
społów młodzieżowych i dziecięcych 
na terenach swoich Grup czy Gmin.

Dzięki temu, że instrukcji udzielać 
będą wykwalifikowani specjaliści, 
uczestnicy tegorocznego kursu, nau­
czą się nie tylko nowych tańców, 
wykonywania artystycznych przed­
miotów itp., ale co najważniejszę, 
poznają tajniki kierowania zespołem, 
metodę przekazywania zdobytych 
wiadomości innym.

W programie kursu przewidziane 
są zajęcia z choreografii, śpiewu, 
etnografii, sztuki ludowej i zdobnic­
twa, oraz oczywiście historii, kultury 
i języka polskiego. Przewiduje się 
udostępnienie zainteresowanym ucze­
stnikom kursu dodatkowych zajęć, 
związanych z dziedziną, która ich 
właśnie najbardziej interesuje.

Kursy Instruktorski młodzieży na­
leżącej do Związku Narodowego Pol­

skiego odbywają się w Kolegium 
Związkowym co roku przez wiele już 
lat. Dzięki tym kursom, mamy wielu 
zdolnych instruktorów, którzy z du­
żym powodzeniem prowadzą zespoły 
taneczne i chóralne, potrafią nauczyć 
zdobnictwa ludowego zainteresowa­
nych młodych ludzi lub też osoby star­
sze.

Kursy te organizowane są przez 
Komitet Sportu i Młodzieży ZNP na 
którego czele stoi wiceprezes Antoni 
Piwowarczyk. Do komitetu należą 
również następujący dyrektorzy: Fe­
liks Hujarski, z Cleveland, Ohio, Pa­
weł Odrobina — z Hamtramck, Mich., 
Kazimierz Musielak z Morton Grove, 
Ill. i Stanisław Jendzejec z Coventry, 
R.I.

Uroczystości zakończenia Kursu 
odbędą się w piątek, 18 lipca. W dniu 
tym, w Holiday Inn w Edinboro od­
będzie się uroczysty bankiet, a w 
sobotę 19 lipca na terenach Kolegium 
— specjalny program końcowy.

Młodzieży związkowej, która weź­
mie udział w tym kursie, życzymy 
powodzenia, dużo słońca, a co naj­
ważniejsze — chłonnego umysłu i 
siły, by mogli nauczyć się jak naj­
więcej.

Wycieczka Do Alliance College 
Na Zlot Młodzieży

Wiceprezeska Związku Narodo­
wego Polskiego Helena Szymano- 
wicz organizuje wycieczkę na Zlot 
Młodzieżowy, który odbywać się 
będzie na terenie Kolegium Związ­
kowego Alliance College 18, 19 i 20 
lipca.

W planach jest wyjazd z Chicago 
komfortowym, ochładzanym auto­
busem, w czwartek, pobyt na tere­
nie Kolegium w czasie Zlotu i 
powrót do Chicago w niedzielę 20 
lipca.

: Koszt takiej wycieczki obliczono 
jna $96 od osoby. W cenę tę wliczony 
jest przejazd w obie strony i zakwa­
terowanie — czyli pokój hotelowy. 
Uczestnicy wycieczki będą się mu-. 
sieli starać o wyżywienie we wła­
snym zakresie.

Ponieważ liczba miejsc jest ogra­
niczona, chętnych prosimy o jak 
najszybsze zgłaszanie swego udzia­
łu w wycieczce do biura wicepreze­
ski Szymanowicz na nr 286-0500 w 
godzinach urzędowania. Konieczne

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 22 czerwca, o godz. 2 po 
południu, w lokalu pnr. 6935 N. Ken­
neth Ave., Lincolnwood, Ill.

Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przyby­
cie wszystkich członków.

Wiesław Szpara — prezes
Władysław Kuman — sekr. fin.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
W czwartek, 19 czerwca, o godz. 7 

wiecz., w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się zebranie 
Grupy 694 ZNP, Tow. Synowie Wol­
ności.

Jest to ostatnie przedwakacyjne 
zebranie Grupy, w związku z czym 
prosimy wszystkich o przybycie. 
Sekretarz finansowy będzie obecny 
na zebraniu.

P. Marud, prezes 
J. Cieśla, sekr. prot.

Reagan Przeciwny 
Podwyżce 
Podatków

Washington (CT) — Prezydent 
Reagan sprzeciwi się podwyżce po­
datków nawet jeżeli Kongres pój­
dzie na ustępstwa i przyzna fundu­
sze na przedstawiony przez rząd 
plan wydatków obrony.

Zwolennikiem takiego kompromi­
sowego wyjścia z sytuacji jest 
przewodniczący senackiego Komi­
tetu Budżetowego Pete Domenicl 
(R., N.M.). Ofertę tę odrzucił w 
imieniu Prezydenta Rzecznik Bia­
łego Domu, Larry Speakes.

Domenici starał się zbagatelizo­
wać to, co powiedział Speakes i 
oświadczył, że poczeka na odpo­
wiedź w tej sprawie szefa Białego 
Domu Donalda Regana. 

tez jest wcześniejsze rezerwowanie 
miejsc, ponieważ od tego zależy 
termin rezerwacji odpowiedniego 
autobusu i pokoi hotelowych.^ 

Warto wiedzieć, że w dniach tych 
do Cambridge Springs zjadą się 
Związkowcy z całych Stanów Zjed­
noczonych, przede wszystkim dzie­
ci i młodzież. Przez trzy dni popisy­
wać się będą przed licznie ze­
branymi gośćmi wszystkim, czego' 
się nauczyły w swych zespołach dz­
iałających przy Grupach i Gminach 
Związku Narodowego Polskiego.

Piękne tereny na których położo- 
Ine jest Kolegium Związkowe za­
pewnią miłe spędzenie czasu na 
świeżym powietrzu. Warto zresztą 
zwiedzić Kolegium, jedyną uczelnię 
wyższą będącą w posiadaniu Polo­
nii

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBER! LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Pięt ku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano

WE A W AM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

540 KC 
1490 KC

1300KC 
1300 KC

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6 mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 17.00 
Kwartał. (3 mos.) 12.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $75.00 
Półrocznie

(6 mos.) 50.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $38.00 
Półrocznie

(6 mos.) 21.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 

Numer Weekendowy (Single Weekend Copy). 50e

Karły
System totalitarny, a właśnie w okowach ta­

kiego systemu — choć nie wszyscy to dostrzega­
ją — przyszło od czterech dziesięcioleci tkwić 
naszej ojczyźnie, charakteryzuje się między 
innymi i tym, że nie może się obejść bez chwal­
ców i popleczników.

Rzecz o tyle paradoksalna, że w działaniu 
system ów zdaje się zupełnie nie reagować na 
bodźce zewnętrzne, być nieczułym na tzw. opi­
nię publiczną, którą traktuje niczym natrętną 
muchę, co to zbyt długo już brzęczy koło ucha i 
w zasadzie-należy ją sprzątnąć.

Otóż paradoks ów jest paradoksem pozornym. 
Niekochana władza, której nikt nie powie do­
brego słowa, nie ma innego wyjścia, jak chwalić 
sama siebie. Może i zadziwiające, ale zupełnie 
naturalne jest, że właśnie tam, gdzie rządzący 
nie posiadają żadnego poparcia społecznego, 
zapotrzebowanie na akceptację, na zwolen­
ników, jest szczególnie silne. Państwo komu­
nistyczne modelu sowieckiego (innego zresztą 
nie znamy, bowiem wszelkie odmiany pań­
stwowego komunizmu zrodziły się w wyniku 
ofensywnego działania Rosji Sowieckiej) jest 
państwem totalitarnym, to znaczy takim, które 
wszelkie siły i środki przeznacza na utrzymanie 
się przy władzy.

Doskonałość leninowskiego tworu polega na 
piramidalnej strukturze władzy, przy czym 
Kreml, ze swym politbiurem i naczelnymi 
organami KGB, stanowi wierzchołek, zaś sieć 
podstawowych ogniw partyjnych i komisa­
riatów podstawę. Społeczeństwa nie wchodzą 
w skład struktury. Stanowią jedynie surowiec, 
mierzwę, pożywkę, bez której system nie 
mógłby istnieć tak, jak bez pszczół nie mogą 
istnieć trutnie.

Podstawa rozszerza się coraz bardziej teryto­
rialnie, przybywa ogniw podwierzchołkowych, 
a tym samym rośnie w górę i w siłę komórka 
najwyższa. Charakterystyczne jest i to, że 
rozbudowa podstawy, która oznacza przyby­
wanie ilości pożywki, zwiększa zapotrzebowa­
nie na akceptację ze strony tejże pożywki.

Innymi słowy — władze komunistyczne stają 
się — we własnych oczach — tym bardziej 
wiarygodne, im więcej posiadają szczerych lub 
nieszczerych zwolenników wśród poddanych. 
Jest to potrzebne także po to, by móc spać w 
miarę spokojnie. W związku z tym jednak iż 
szczerość nie jest warunkiem niezbędnie ko­
niecznym, Uczyć się zaczynają wyłącznie słowa.

Im ich więcej, tym lepiej. Nic tak dobrze nie 
łagodzi podrażnionych nerwów kacyków i jesz­
cze bardziej drażliwego dzierżymordcy na da­
lekim Kremlu.

W przypadku Polski — właśnie, szczególnie 
Polski — zwykłe zapotrzebowanie na poklask 
jest potęgowane z jednej strony panicznym 
strachem przed tym, czego próbkę zaprezento­
wano komunistom w latach 1980-81, oraz przed 
groźnym zmarszczeniem brwi właściwych decy­
dentów.

Zadanie niezwykle trudne, bowiem decyden­
ci i tak znają rzeczywistą sytuację w naszym 
kraju, a także dlatego, że Polska, w mniejszym 
co prawda wymiarze, istnieje również w Wol­
nym Świecie.

Głos “stamtąd” bardzo w upragnionej po­
wszechnej akceptacji przeszkadza, zaś istnie­
nie owych wysepek polskości ułatwia wzaje­
mne kontakty pożywki z wolnymi pobratym­
cami.

Polonia, emigracja, Polacy na obczyźnie — 
nieważne jakiego użyjemy terminu — stanowi 
zagrożenie dla władzy komunistycznej. I stąd 
ogrom wysiłków, działań zmierzających do 
rozbicia niedosięgnionego przeciwnika.

Działań jest wiele. Od umizgów po szpiego­
stwo i dywersję. Najniebezpieczniejszymi jed­
nak wydają się takie formy infiltracji, które 
dotyczą sfery informacji.

Zapotrzebowanie na słowo jest — w braku 
braków rynkowych — wśród Polonii ogromne. 
Na słowie bowiem zasadza się jedność narodo­
wa, więź z krajem przodków, polityczne utoż­
samienie. System komunistyczny nie bez kozery 
więc stara się i tu wetknąć swe brudne paluchy. 
Są tedy audycje radiowe dla “rodaków” za gra­
nicą, jest towarzystwo “Polonia,” jest KAI “In­
terpress,” ale i tego mało.

Wyspecjalizowane służby, dysponujące tym, 
czego brak krajowi — a więc dolarami — orga­
nizują od czasu do czasu dobrze zaplanowane, 
ale kiepsko realizowane akcje mające rozbijać, 
deprawować, wszczepiać nieufność i zniechę­
cenie. Im bardziej będziemy zdezorientowani, 
im bardziej skłóceni, tym lepiej dla nich.

Powiedzieliśmy powyżej, że akcje są kiepsko 
realizowane. To prawda. Łatwo, niezwykle 
łatwo rozpoznać język, argumentację, mecha­
nizm działania. Nie pomoże ubieranie obcych 
idei w polskie słowa....

Po Jedenastu Latach
Weterani wojny wietnamskiej. Ileż niezas­

łużonej krzywdy, ileż cierpienia kryje się za ty­
mi trzema słowami.

Wracali z Wietnamu “na tarczy,” pobici nie 
przez przeciwnika, a przez splot niemożności, 
niechęci. Wracali witani chłodnym milczeniem, 
niemal wrogością własnego narodu. Tego sa­
mego, który ich na nieszczęsną wojnę wysłał....

Musiało minąć dziesięć długich lat nim od­
ważyli się wyjść razem na ulice. Było to w ze­
szłym roku w Nowym Yorku. I okazało się 
wówczas, że Ameryka to już inny kraj. Nie 
zimny i nieprzychylny, a gorący, z miłością, ale 
i wstydem patrzący na fizyczne i psychiczne 
rany zadane własnym synom.

To i Owo
W Niemczech Zach, zaczęła się wyprzedaż 

starych budynków i innych obiektów zabyt­
kowych. Mają one na ogół dużą wartość hi­
storyczną, niektóre wzniesiono w XII-XIII w.

Tak np. za zgodą władz Badenii oferuje się 
nabywcom ponad 60 zamków, kaplic drew­
nianych, świątyń, a nawet klasztorów. Sprze- 
daje się je z powodu braku funduszów na re­
monty i konserwację. Chętnych jest sporo, są to 
głównie bogaci Amerykanie.

* * *

Są tkacze, co tkają gniazda. Oczywiście, 
mamy tutaj na myśli nie ludzi, ale gatunek 
ptaków, które zamieszkują Afrykę Południową. 
Tkacze żyją gromadnie w stadach liczących 
150-200 sztuk. Każde stado buduje sobie 
wspólne mieszkanie o pokaźnych rozmiarach. 
Taki “domek” miewa 7 m długości, 5 m szero­
kości i 3 m wysokości. We wspólnym “domu” 
tkaczy mieszczą się gniazda wszystkich posz­
czególnych ptasich rodzin.

Wojna, do której Ameryka weszła wbrew 
własnej woli, nie zaowocowała wybuchem ra­
dosnego tryumfu. Po raz pierwszy w dziejach 
Stany Zjednoczone przegrały — bo taki był 
ostateczny wynik wojny — zmagania z krajem 
teoretycznie słabszym, zdecydowanie mniej­
szym, prymitywnym technologicznie. Tak rozu­
miało ów splot wydarzeń społeczeństwo, nie 
pojmując, że to przede wszystkim ono padło 
ofiarą najcelniejszej ofensywy komunistycznej, 
a mianowicie ofensywy informacyjnej, propa­
gandowej. Wolne mass-media Ameryki, nawet 
te najprzychylniejsze, wystąpiły w charakterze 
oskarżyciela, zaś prosty żołnierz zasiadł na ła­
wie oskarżonych. Nasuwa się tu natychmiast 
porównanie z antynuklearnymi manifestacjami 
w Niemczech Zachodnich po katastrofie w 
Czemobylu. Kto inny zawinił, przeciw komu 
innemu podniesiono wrzask.

To wszystko minęło. Ameryka musiała za­
pomnieć, otrząsnąć się z szoku zwanego choro­
bą wietnamską, pojąć, że weterani, że ich rany 
są dumą wielkiego narodu, że nie należy, nie 
wolno, się nimi wstydzić. Zmagania, które przy­
niosły ponad 50 tysięcy zabitych i zaginionych, 
przeszły do historii. Pozostali ludzie. Częstokroć 
złamani, schorowani, wstrząśnięci przyjęciem, 
jakie im zgotowano we własnym kraju. Ale ta­
kże i tacy, jak James Patridge, beznogi uczest­
nik tej wojny, który niedawno uratował dziecko 
tonące w sąsiedzkim basenie.

Dla nas wspomnienie wojny wietnamskiej to 
polskie nazwiska, tak licznie występujące na 
pomniku w Washingtonie. Ci, co przeżyli, wzięli 
udział we wspaniałej chicagoskiej paradzie.

Walczyli z przeciwnikiem bezwzględnym i 
zdecydowanym. Z komunizmem. Chwała im za 
to!

ZYV/
TSESZf..

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Oskarżenia, Sądy 
i Wyroki

NOWY DZIENNIK - Reżym Jaru­
zelskiego cierpi na rozdwojenie jaźni. 
Z jednej strony stara się przekonać 
opinię międzynarodową, że proces 
normalizacji w Polsce postępuje na­
przód, z drugiej nieprzerwanie trwają 
aresztowania działaczy z solidarnoś­
ciowej i demokratycznej opozycji.

PRL dostąpił smutnego zaszczytu, 
że jest drugim, po Rosji sowieckiej 
krajem w bloku komunistycznym, 
który trzyma pod kluczem najwięcej 
więźniów politycznych. Dzieje się tak 
na podstawie represyjnych ustaw, 
wprowadzonych po stanie wojny, co 
z koleji daje reżymowi “tytuł”, że 
Polska jest krajem “praworządnym”.

Ostatnio przykładem represji jest 
wytoczenie przez prokuratora wojsko­
wego oskarżenia przeciwko Tadeuszo­
wi Jedynakowi, górnikowi, szefowi 
Regionalnej Komisji Wykonawczej 
Regionu Śląsko-Dąbrowskiego “So­
lidarności” i członkowi Tymczasowej 
Komisji Koordynacyjnej “Solidar­
ności” (TKK) działającej w podzie­
miu. Tadeusz Jedynak został zreszto- 
wany rok temu. Przed uwięzieniem 
działał w podziemiu, co komunistyczna 
władza, zdelegalizowawszy legalne 
Niezależne Samorządne Związki Za­
wodowe “Solidarność”, uważa za 
przestępstwo, wymierzone przeciwko 
interesom państwa.

Prokurator wojskowy wytoczył Je­
dynakowi sprawę o konspiracyjną 
działalność zmierzającą do obalenia 
siłą systemu komunistycznego w Pol­
sce. Jest to oskarżenie absurdalne 
“Solidarność” była i pozostaje ruchem 
pokojowym, zmierzającym do reformy 
systemu i odnowy życia publicznego 
w Polsce. Z tego fciktu płynie szcze­
gólna siła “Solidarności”.

Po procesie Michnika, Lisa i Mie­
rzejewskiego, po nikczemnym i bru­
talnym traktowaniu w więzieniu 
Frasyniuka, po uwięzieniu Borusewi­
cza, wytoczenie Jedynakowi sprawy 
na podstawie oskarżenia nie mającego 
żadnego politycznego i prawnego uza­
sadnienia, poza represyjnym ustawo­
dawstwem, nie może w żadnej mierze 
mydlić światu oczu twierdzeniem o 
“normalizacji”.

Reżym sam wydaje na system wy­
rok skazujący. Od czterdziestu lat 
świat zdaje sobie sprawę, że system 
komunistyczny nie działa i nigdy działać 
nie będzie i że utrzymuje się tylko 
siłą maszyny militarnej Rosji sowie­
ckiej, a w Polsce siłą bezpieki, nie­
zależnie od tego, pod jakąkolwiek 

• nazwą w danym okresie rządów jej 
formacji się ukrywają.

Kierownicy reżymu sami doskonale 
zdają sobie sprawę ze swojej ideolo­
gicznej, politycznej i gospodarczej 
niemocy. Stanu tego nikt nie jest w 
stanie zmienić. A tym, którzy chcieliby 
znaleźć jego potwierdzenie, pochodzą­
ce z autentycznych, komunistycznych 
źródeł możemy doradzić, aby zapozna­
li się z “Protokołami tzw. Komisji 
Grabskiego” (wydanymi ostatnio 
przez Instytut Literacki w Paryżu), 
który po katastrofie reżymu w roku 
1980 usiłował rozsądzić się wewnętrz­
nie w ramach partii.

Szczególnie pouczające są zeznania 
byłego szefa partii Edwarda Gierka. 
Oświadczył on wprost, że PRL zawsze 
pozostaje w stanie kryzysu, którego 
partia nie umiała opanować, ale nie 
chciała się do tego przyznać.

Teraz reżym Jaruzelskiego usiłuje 
kryzys rozwiązać przez sądy i wyroki. 
Ta droga do nieczego nie doprowa­
dzi, tylko do nowej katastrofy, za kilka 
lat.

Oskarżenie Jedynaka, to tylko nowy 
kamień milowy na drodze niepowo­
dzeń, nieudolności i “normalizacji” 
przez przemoc.

SB-ecy i Samochód
Samochód, którym podróżował 

wraz z rodziną wiceprzewodniczą­
cy wrocławskiej Solidarności, Wą­
dołowski, uległ wypadkowi na sku­
tek przebicia przez “nieznanych sp­
rawców” dwóch opon.

Wądołowskiego z poważnymi 
obrażeniami ciała przewieziono dc 
szpitala. W jakiś czas po wypadku, 
u rolnika, który przechowywał usz­
kodzony pojazd, pojawili się SB-ecy 
z dźwigiem i wywieźli auto w nie­
znanym kierunku.

(“Solidarność” Gdańsk, nr 154)
* * ♦

Duże podłości robimy z nienawiś­
ci, małe ze strachu.

Monteskiusz

Andrzej Pomian

Generał Sosnkowski
Pewien rozgłos uzyskały niedawno 

próby zupełnego sfałszowania posta­
wy zmarłego w roku 1969 w Kana­
dzie gen. Kazimierza Sosnkowskiego, 
podjęte przez wdowę po nim. Spaliły 
one na panewce mimo gorliwych sta­
rań tzw. “historyków” reżymowych.

Generał pozostał jednakże postacią 
do pewnego stopnia tajemniczą i po­
zostanie nią, dopóki bezstronni nau­
kowcy nie będą mieli pełnego dostępu 
do jego archiwum, przewiezionego 
chyłkiem do Kraju wbrew wyraźnej 
woli Zmarłego wyrażonej w jego te­
stamencie.

Sosnkowski nie chciał ujawniać za 
życia wielu faktów z niedawnej prze­
szłości, jemu najlepiej znanych. Po­
zostawił wiele pola domysłom. W la­
tach sześćdziesiątych, gdy przygoto­
wywałem do druku jego przemówie­
nia, rozkazy i niektóre notatki, pró­
bowałem wydobyć od niego oświetle­
nie wypadków majowych, jego wła­
snej próby samobójczej w roku 1926 
i jego późniejszych stosunków z marsz. 
Piłsudskim. Na próżno. Generał nie 
chciał o tym mówić. Zachowywał 
zawsze ogromną lojalność w stosunku 
do swego dawnego Komendanta. A 
był pod niejednym względem bardzo 
od niego odmienny.

Piłsudski miał usposobienie wład­
cze. Z upływem lat stawał się coraz 
bardziej nietolerancyjny, od swoich 
dawnych podkomendnych wymagał 
zupełnego posłuchu i odnosił się z ro­
snącym wstrętem do systemu rządów 
parlamentarnych zaproponowanych 
na mocy konstytucji marcowej.

Sosnkowski miał własne zdanie. 
Znalazł dla siebie miejsce w ówcze­
snych stosunkach. Był człowiekiem 
refleksji. W okresie legionowym J. 
Piłsudski nazywał go “sumieniem 
moich szaleństw”. Później to sumie­
nie mogło go niecierpliwić, zwłaszcza 
gdy w maju roku 1923 po odejściu 
Marszałka z wojska, Sosnkowski oznaj­
mił publicznie zwracając się do woj­
skowych:

Sentyment żołnierski dobrym jest 
czynnkiem, nie powinien jednak wy­
rastać ponad rzecz samą — cel, któ­
remu służy. Praca wasza musi wznieść 
się ponad sentyment, albowiem stwo­
rzyć ma rzecz wieczną: siłę i potęgę 
ojczyzny.

W dziejach Polski — od ewolucji 
1905 roku do końca września 1944 — 
Sosnkowski odgrywał wielką rolę. Był 
w roku 1908 założycielem i pierwszym 
komendantem tajnego ponadpartyj­
nego Związku Walki Czynnej, przygo­
towującego kadry przyszłego wojska 
polskiego na wypadek zmagań zbroj­
nych o niepodległość.

Następnie był kolejno: szefem szta­
bu Pierwszej Brygady Legionów Pol­
skich i w zastępstwie Piłsudskiego 
nieraz jej dowódcą w polu, zastępcą 
przewodniczącego Komisji Wojskowej 
Tymczasowej Rady Stanu, więźniem 
niemieckim w Magdeburgu, wicemi­
nistrem i ministrem spraw wojsko­
wych, inspektorem armii, od 10 wrze­
śnia 1939 roku dowódcą frontu połu­
dniowego, jednym z nielicznych ze 
starszego pokolenia wyższych oficerów 
w Europie, którzy zdali egzamin bojo­
wy w warunkach nowoczesnej wojny 
błyskawicznej, ministrem do spraw 
Kraju, założycielem i pierwszym za­
granicznym Komendantem Związku 
Walki Zbrojnej, późniejszej Armii 
Krajowej, zastępcą prezydenta Rze­
czypospolitej, Naczelnym Wodzem 
Polskich Sił Zbrojnych.

Nie był natomiast uczestnikiem za­
machu majowego ani członkiem rządów 
pomajowych. Nie należał do tzw. 
“sanacji” aczkolwiek pozostał piłsud- 
czykiem.

Nienodobna w krótkiej relacji dać

“Minimum Socjalne”
Stanisław Remuszko obliczył na 

łamach “Tygodnika Powszechne­
go”, że czteroosobowa (2 plus 2) ro­
dzina, spożywając dziennie na oso­
bę 2 jajka, dwie kromki chleba z 
masłem, dwie bułki z żółtym serem 
i kiełbasą, talerz zupy pomidorowej 
z makaronem, gotowaną wołowinę 
Z kością, ziemniaki, kwaszonego 
ogórka, jabłko i pijąc w ciągu dnia 
szklankę mleka i dwie szklanki her­
baty — słodzone każdorazowo 1 
łyżeczką cukru — potrzebuje na ten 
zestwa miesięcznie 24 tysiące zł.

Wyliczone przez Remuszkę mi­
nimum socjalne — suma wydatków 
na żywność, środki higieniczne, 
ubrania, kupowaną raz na 10 lat 
lodówkę itp. — w lipcu 1985 r. gwa­
rantował dochód 11,433 zł na osobę 
w rodzinie. 3/4 rodzin polskich żyje 
poniżej tego minimum, jedynie 5% 
rodzin jest wolna od kłopotów ma­
terialnych.

choćby najogólniejszego pojęcia o 
wszystkich fazach działalności publi­
cznej Sosnkowskiego. Mogą się tylko 
nieco zatrzymać nad tym, co uważam 
za jego najwybitniejsze osiągnięcie 
dziejowe: na jego pracach nad orga­
nizacją i wyszkoleniem wojska pol­
skiego w latach 1918-1925.

Gdy w listopadzie roku 1918 Polska 
odzyskała niepodległość, jej Tym­
czasowy Naczelnik Państwa i pierwszy 
Naczelny Wódz — Piłsudski — miał 
w bezpośredniej dyspozycji mniej niż 
10 tysięcy żołnierzy tzw. Polskiej 
Siły Zbrojnej. Wychodziła jednakże 
podziemia Polska Organizacja Woj­
skowa, podporządkowywały mu się 
oddziały lokalne, zgłaszali się do sze­
regów niedawni legioniści i żołnierze 
innych polskich formacji oraz Polacy — 
byli żołnierze armii państw zabor­
czych.

Z tego różnorodnego materiału trze­
ba było stworzyć jednolite wojsko 
polskie, a później scalić z nim jedno­
stki wielkopolskie oraz największą 
polską formację powstałą Zagranicą: 
Armię Błękitną gen. Józefa Hallera 
zorganizowaną we Francji pod egidą 
Komitetu Narodowego Polskiego Ro­
mana Dmowskiego.

Piłsudski dzięki swemu wielkiemu 
autorytetowi doprowadził do zjedno­
czenia wojska. Nie mógł jednak pra­
com czysto organizacyjnym poświęcać 
tyle czasu, ile wymagały. Będąc 
Naczelnikiem Państwa musiał się zaj­
mować polityką wewnętrzną i zagra- 
niczą. Wojsko organizował więc za 
niego przede wszystkim młody ge­
nerał Sosnkowski. To on przeprowa­
dził mobilizację Polskiej Organizacji 
Wojskowej.

Piłsudski zaproponował mu w 
marcu roku 1919 objęcie teki ministra 
spraw wojskowych. Sosnkowski tłu­
maczył, że nie chce pełnić funkcji 
reprezentacyjnych i woli być formal­
nie tylko wiceministrem. Na tym na 
razie stanęło, zwłaszcza że nowy wi­
ceminister sprawował faktycznie 
czynności ministra w zakresie czysto 
wojskowym.

Wojsko polskie już w styczniu roku
1919 wzrosło do ponad 100 tysięcy. 
W okresie bitwy warszawskiej roku
1920 wynosiło już koło 900 tysięcy, 
tyle ile siły bolszewickie. Sosnkowski 
na parę tylko miesięcy musiał się 
oderwać od zajęć organizacyjnych. 
Gdy Tuchaczewski na czele potężnej 
koncentracji bolszewickiej na Białoru­
si przełamał w maju roku 1920 polski 
front północny, Sosnkowski na czele 
skleconej na prędce armii rezerwowej 
wypchnął go z powrotem na pozycje 
wyjściowe.

Powróciwszy do ministerstwa, za­
stał sytuację kryzysową. Wojsko pol­
skie, cofające się od końca maja, 
w lipcu przeżywało kryzys moralny. 
Sosnkowski szybko opanował położe­
nie. Przy pomocy środków nieraz dra­
stycznych przywrócił dyscyplinę.

Od lipca do połowy sierpnia dostar­
czył Naczelnemu Wodzowi 170 tysięcy 
nowego żołnierza, siłę na owe czasy 
bardzo znaczną. Zaopatrzył wojsko w 
70 baterii, 200 nowych dział. Uforty­
fikował przedpola Warszawy. 10 sier­
pnia na stanowcze życzenie premiera 
Witosa został już formalnie ministrem 
spraw wojskowych. Wszedł do Rady 
Obrony Państwa. Gdy Piłsudski przy­
gotowywał zwycięską niebawem kont- 
ofensywę znad Wieprza, Sosnkowski 
czuwał nad obroną Stolicy.

Po wygranej wojnie pozostał mini­
strem spraw wojskowych aż do marca 
1925 roku, kiedy to nie mogąc zała­
twić konfliktu Marszałka z kolejnymi 
rządami, ustąpił ze stanowiska.

Zwycięstwo w roku 1920 utrwaliło 
niepodległość Polski. Zwycięskim Na­
czelnym Wodzem był Piłsudski. Na 
polu bitew zapisali się szczególnie 
chlubnie tacy generałowie, jak Sikorski, 
Rydz—Śmigły, Iwaszkiewicz, Skier­
ski, Stanisław Haller, Zieliński, Żeli­
gowski, Rommel, w Sztabie Głównym 
—Rozwadowski.

Ale tym, który czuwał nad wojskiem 
i nad jego gotowością bojową był 
Sosnkowski. W dziele wielkiego zwy­
cięstwa należy mu się drugie miej­
sce po Piłsduskim. Uznali jego zasługi 
ówcześni wybitni politycy, później nie­
chętni piłsudczykom, ludowcy Witos 
i Rataj. Pierwszy napisał, że Sosnkow­
ski odznaczał się: “niesłychaną pra­
cowitością, znajomoścą rzeczy i zro­
zumieniem położenia państwa”.

Rataj podniósł jego wielką inteligen­
cję, spokój w każdej sytuacji i zrów­
noważenie. Ocenił jego rokę słodami: 

“Będzie on miał piękną kartę w 
dziejach naszej wojskowości i dziejach 
wojnyu 1920 roku w szczególności”.

Sosnkowski Uczył wtedy niespełna 
35 lat, urodził się bowiem 19 listopada 
1885 roku, w Warszawie.

(Orzeł Biały)
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NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P. BOBIN =

DUŻO NIESPODZIANEK 
NA MISTRZOSTWACH ŚWIA TA 

W MEKSYKU
Właściwie to niespodzianka goni 

niespodziankę na mundialowych roz­
grywkach piłkarskich w Meksyku. 
Najpierw zanotowaliśmy wynik bez- 
bramkowy uzyskany przez reprezen­
tację ... Maroka w meczu z rozsta­
wioną reprezentacją Polski. Na­
stępną niespodzienkę zanotowali­
śmy ponownie w meczu Maroka z 
Anglią i to spotkanie zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym. Piłka­
rze Maroka uzyskali wielki sukces, 
remisując z wielką potęgą piłkar­
ską jaką jest Anglia.

TABELA 
Mistrzostw Świata

GRUPA A 
Puebla, Meksyk

w p R pkt. st.br.
•Argentyna ..... 2 0 1 5 6:2
•Włochy........ ... 1 0 2 4 5:4
Bułgaria...... .. 0 1 2 2 2:4
Płd. Korea ... .. 0 2 1 1 4:7

GRUPA B
Miasto Meksyk

•Meksyk.......
w

.. 2
p
0

R
1

pkt. st.br.
5 4:2

•Paragwaj... .. 1 0 2 4 4:3
•Belgia.......... .. 1 1 1 3 5:5
Iraq.............. .. 0 3 0 0 1:4

GRUPA C 
Leon, Meksyk
• W p R st.t. st.p

ZSSR.............. . 2 0 1 5 9:1
•Francja........ . 2 0 1 5 5:1
Węgry............. . 1 2 0 2 2:9
Kanada .......... . 0 3 0 0 0:6

GRUPA D
Guadalajara, Meksyk

w p R pkt. st.br.
•Brazylia....... . 3 0 0 6 5:0
•Hiszpania .... . 2 1 0 4 5:2
Pin. Irlandia .. . 0 2 1 1 2:6
Algeria........... . 0 2 1 1 1:5

GRUPA E 
Queretaro, Meksyk

GRUPA F 
Monterrey, Meksyk

w p R pkt. st.br.
•Dania........ ... 2 0 0 4 7:1
•RFN.......... ... 1 0 1 3 3:2
Urugwaj .... ... 0 1 1 1 2:7
Szkocja ....... ... 0 2 0 0 1:3

* Przechodzą do dalszej rundy. 
ROZEGRANE MECZE

NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA

♦Maroko.......
W

.. 1
p
0

R pk.t. st.br.
2 4 3:1

•Anglia........ .. 1 1 1 3 3:1
•Polska........ .. 1 1 1 3 1:3
Portugalia ... .. 1 2 0 2 2:4

sobota, 31 maja
Włochy -Bulgaria...................... 1:1

niedziela, 1 czerwca
Brazylia-Hiszpania................... 1:0
Francja-Kanada....................... 1:0

poniedziałek, 2 czerwca
Argentyna-Płd. Korea............... 3:1
ZSSR-Węgry............................. 6:0
Polska-Maroko.......................... 0:0

wtorek, 3 czerwca 
Meksyk-Belgia.......................... 2:1
Algeria-Pln. Irlandia................ 1:1
Portugalia-Anglia..................... 1:0

środa, 4 czerwca
Paragwaj-Irak.......................... 1:0
RFN-Urugwaj.......................... 1:1
Dania-Szkocja.......................... 1:0

czwartek, 5 czerwca
Włochy-Argentyna................... 1:1
Francja-ZSSR........................... 1:1
Bułgaria-Płd. Korea.................. 1:1

piątek, 6 czerwca
Węgry-Kanada.......................... 2:0
Brazylia-Algeria....................... 0:0
Maroko-Anglia.......................... 0:0

sobota, 7 czerwca 
Meksyk-Paragwaj................... 1:1
Hiszpania-Pln. Irlandia........... 2:1
Polska -Portugalia..................... 1:0

niedziela, 8 czerwca
Belgia-Irak............................... 2:1
RFN-Szkocja........................... 2:1
Dania-Urugwaj........................ 6:1

poniedziałek, 9 czerwca
Francja-Węgry.......................... 3:0
ZSSR-Kanada........................... 2:0

wtorek, 10 czerwca
Włochy-Płd. Korea................... 3:2
Argentyna-Bułgaria.................. 2:0

środa, 11 czerwca
Meksyk-Irak............................. 1:0
Belgia-Paragwaj....................... 2:2
Maroko-Portugalia.................... 3:1
Anglia-Polska........................... 3:0

czwartek, 12 czerwca
Brazylia-Pln. Irlandia............... 3:0
Hiszpania-Algeria..................... 3:0

Następnie Polska wygrała 1:0 ze 
skłóconą reprezentacją Portugalii. 
Zawodnicy już przed wyjazdem na 
Mundial zażądali wyższych premii 
za mecze na mistrzostwach świata, 
ale władze piłkarskie Portugalii 
odmówiły tym żądaniom i na pewno 
po rozgrywkach zostaną wszczęte 
dochodzenia w stosunku do nie­
których piłkarzy, gdyż spotkanie z 
Marokiem Portugalczycy przegrali 
z kretesem 1:3.

W czwartek wieczorem ogląda­
łem z taśmy mecz pomiędzy Maro­
kiem i Anglią. Byłem bardzo zdzi­
wiony z postawy piłkarzy Maroka, 
gdyż zagrali doskonałe spotkanie, 
nie dopuszczając zawodników an­
gielskich do rozwiązania swych ak­
cji zaczepnych, hamując większość 
akcji już w środku boiska. Fizycznie 
nie ustępowali zawodnikom angiel­
skim i zasłużenie uzyskali wynik 
remisowy.

Inaczej było jednak w meczu Pol­
ska — Anglia. Tu doszło do przykrej 
niespodzianki dla polskich kibiców 
nie tylko w Polsce ale na obczyźnie. 
Każdy spodziewał się doskonałej 
postawy reprezentacji Polski, gdyż 
wiedziano, że tylko cztery drużyny, 
które znajdą się na trzeciej pozycji z 
lepszym stosunkiem bramkowym 
przejdą do dalszej rundy rozgry­
wek. I to co śmieszne Polska uzy­
skała tylko .. . jedną bramkę i za- 
walifikowała się do dalszej rundy, 
natomiast Korea zdobyła cztery 
bramki w tym turnieju i została 
wyeliminowana z dalszej gry.

Trudno pisać o meczu Polska — 
Anglia przegranym tak sromotnie, 
bo gładko 0:3, Polacy przegrali tym 
razem zasłużenie, bo przez cały ok­
res tego spotkania grali anemicz­
nie, jak gdyby mieli “gliniane” no­
gi. Natomiast Anglicy — obawia­
liśmy się tego — wykazali doskona­
łą grę w meczu z Polakami. Nie 
mieli słabych punktów i pokazali 
światu jak piłka powinną “chodzić” 
na boisku.To była wielka gra. Dłu­
gimi podaniami przechodzili z dzie­
cinną łatwością na pole karne Mły­
narczyka, gdyż przewyższali zespół 
polski we wszystkim. W tej części 
gry robili co chcieli.

Polacy mieli już w pierwszej mi­
nucie doskonałą okazję zdobycia 
bramki, ale Boniek, który w tym 
turnieju gra słabo, otrzymał piłkę w 
w uliczkę i poszedł na pole karne, 
ale tam nie wiadomo dlaczego zwle­
kał z oddaniem strzału, czy podania 
do kolegi. Z tej sytuacji powinna 
paść bramka i może wtenczas mecz 
zakończyłby się inaczej.

Ale był to jeden z nielicznych 
przebłysków polskiego zespołu w 
pierwszej części gry.

Za to atak angielski sunął jeden 
za drugim i nic dziwnego, że przez 
dziurawą obronę w 9 min. gry Line­
ker uzyskał bramkę z dokładnego 
podania z prawego skrzydła. Obroń­
ca stojąc przy Linekerze nie reago­
wał, a Młynarczyk nie miał szans 
obrony.

W 15 min. Lineker zdobył drugą 
bramkę w podobnej sytuacji, tylko 
że tym razem otrzymał piłkę z le­
wego skrzydła, która doszła do ad­
resata i piłka musiała zatrzepotać 
w siatce Młynarczyka.

W 18 min. padła trzecia bramka, 
ale sędzia zawodów — Szwajcar uz­
nał że została uzyskana ze spalone­
go.

W tym czasie Anglicy grali kon­
certowo i robili na boisku co chcieli, 
atakując nieprzerwanie bramkę pol­
ską. W 28 min. bardzo silny strzał 
Barsleya z trudnością obronił Mły­
narczyk. Za to w 37 min. po rzucie z 
rogu piłka szybowała na bramkę 
Młynarczyka, bramkarz polski wy­
skoczył do niej ale zrobił to tak nie- 
fortumie, że wypadła mu z rąk i 
wszędobylski i nie obstawiony Li­
neker zdobył trzeciego gola.

Obie drużyny zeszły do szatni 
przy stanie 3:0 dla Anglików. Po 
zmianie stron selekcjoner Piechni- 
czek zrobił kilka zmian i Polacy 
grali nieco lepiej, ale dorównać 
Anglikom w tym dniu nie byli w sta­
nie. Owszem w tym czasie Boniek 
trafił w słupek. W 59 min. notujemy 
doskonałą zagrywkę Dziekanowskie- 
go do Smolarka, ale ten po przejściu 
na pole karne Shiltona wywrócił się 
i zaprzepaszczona została jeszcze 
jednak okazja do zmiany wyniku. W 
62 min. Polacy zaatakowali ponow­
nie i Boniek znalazł się na polu 
karnym, ale strzelił tak anemicz­
nie, że bramkarz Shilton obronił na 
aut.

W 68 min. Lineker pilnowany 
przez dwóch obrońców o mało nie 
zdobył czwartej bramki, ale tym 
razem wyjaśnił sytuację Młynar­
czyk. Jeszcze raz Lineker popisał 
się doskonałą akcją gdy znalazł się 
na 1. skrzydle i posłał doskonałą 
centrę na pole Młynarczyka. W 44 
min. Boniek popisał się jedynym 
doskonałym strzałem z ok. 25 m na 
bramkę Shiltona, który obronił 
strzał Polaka na aut.

Pomimo przegranej Polacy zak­
walifikowali się do dalszej rundy i 
grają dziś z Brazylią.

★ ★ ★ 
NAJSZYBSZY LEKARZ

Nie ulega wątpliwości, że naj­
szybszego lekarza posiada w swoich 
szeregach piłkarski zespół zachod- 
nioniemieki Schalke 04. Rainer Kun- 
ter był przed laty czołowym sprin­
terem swego kraju, najlepsze rezul­
taty osiągając w biegu na 400 m. W 
1965 roku zdobył nawet trzecie 
miejsce w mistrzostwach swego 
kraju, uzyskując czas 47,4 sek.

NEW YORK — Nowym prezydentem baseballowej National 
League został A. Barlett Giamatti (po lewej), który zastąpił na 
tym prestiżowym stanowisku Charlesa (Chuba) Feeneya (po 
prawej). Giamatti jest rektorem uniwersytetu w Yale. (JPI)

Inicjatywa Przeniesienia 
Serca Paderewskiego

Komitet Krajowy Kongresu Polonii Amerykańskiej na swym zebraniu w 
dniu 14-go czerwca 1985 r., w Schiller Park, IL zatwierdził program zmie­
rzający do uhonorowania Ignacego Jana Paderewskiego, orędownika 
wolności, polityka i męża stanu, światowej sławy pianisty.

Proszę wszystkich o poparcie tego apelu z głębi serca. Wszystkie donacje 
prosimy kierować na adres:

Polish American Congress
Charitable Foundation
Fundusz Serca Paderewskiego 
Edward Dykla — Skarbnik 
1200 N. Ashland Avenue 
Chicago, IL 60622

Nie żałujmy starań by uwieńczyć projekt pełnym sukcesem. POLONIA 
POWINNA BYĆ DUMNA Z TYCH OBCHODÓW POŚWIĘCONYCH PA­
DEREWSKIEMU.

Komitet K.P.A. Uczczenia Serca Paderewskiego: Henryk Archacki, 
Przew.; dr E. C. Różański, Współ-przew.; Maria Krakowska, Sekretarz; 
Edward Dykla, Skarbnik; Nina Busse, Przew. FUND DRIVE; Helena 
Wajda-Trzcińska, Przew. Pamiętnika.

Szczerze oddany,
Alojzy Mazewski, Prezes
Kongresu Polonii Amerykańskiej
++Uroczyste przeniesienie serca Paderewskiego do Amer. Często­

chowy, w Doylestown odbędzie się w niedzielę 29 czerwca b.r.

Przewidywany 
Wzrost Liczby 

Zachorowań Na AIDS
Washington (CT) — Według prze­

widywań Ośrodka Kontroli Epide­
miologicznej liczba zgonów wśród 
chorych na AIDS w USA przekroczy 
w roku 1991 54 tys.

Dla porównania w roku 1984 w 
wypadkach drogowych straciło ży­
cie 46200 osób.

Do roku 1991 chorobą tą zarazi się 
270 tys. mieszkańców z czego umrze 
około 179 tys.

Lekarze przypuszczają, że 70 pro­
cent chorych będzie homoseksuali­
stami lub biseksualistami, 25 proc, 
narkomanami zaś 9 proc, osobami 
uprawiającymi stosunki heterose­
ksualne.

Największe nasilenie zachorowań 
na AIDS przewidywane jest w 
Nowym Jorku, San Francisco i oko­
licach. Te dwa miasta mogą “posz­
czycić się” 40 proc, wszystkich 
przypadków AIDS w kraju.

4014—A breezy one- 
piece jump is your pass­
port to warm weather 
pleasure. Sew it easily in 
a breezy cotton print. Half 
Sizes 12’/z to 24%.

$3.25 for each pattern. 
Add 75c each pattern for 
postage, handling.
Reader Mail 10
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62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Skutki Katastrofy 
Poważniejsze 

Niż Przewidywano
Moskwa (UPI) — “Literatumaja 

Gazieta” podała w środę, że gwał­
towne wiatry, które wystąpiły nad 
europejską częścią ZSSR wkrótce 
po czernobylskiej katastrofie, spo­
wodowały napromieniowanie nie 
tylko najbliższych obszarów Uk­
rainy i Białorusi, ale także Mołda­
wii i pewnych terenów Republiki 
Rosyjskiej.

Raport podaje, że poziom na­
promieniowania tych terenów był 
znacznie wyższy niż zakładano up­
rzednio. Jednocześnie gazeta cytu­
je wypowiedź wiceprzewodniczące­
go państwowego Komitetu Energii 
Atomowej, który oświadczył, że sy­
tuacja w Czernobylu jest już opa­
nowana.

Mężczyźni 
Mają Lepiej

New York (CSM) — Z ankiety 
przeprowadzonej przez firmę Ya- 
nkelovich, Skelly and White wyni­
ka, że 83 proc, respondentek uważa, 
iż mężczyźni zyskali więcej w wy­
niku zmian społecznych jakie miały 
miejsce w USA w ciągu minionych 
dwudziestu lat.

Jednakże 87 proc, ankietowanych 
kobiet przyznało, że ich sytuacja 
społeczna również uległa poprawie.

Okazało się także, iż 73 proc, ko­
biet podjęło pracę zawodową z ko­
nieczności a nie z wyboru.

Propozycja
Konserwatywnych 

Senatorów
Washington. (CT)—Konserwatywni 

senatorzy, Gordon Humphrey (R., 
N.H.), Jesse Helms (R., N.C.) i Wil­
liam Armstrong (R., Colo.) przedsta­
wili propozycję poprawki do reformy 
podatkowej, która spowodowałaby, że 
ponad 1,000 klinik dokonujących za­
biegów przerywania ciąży utraciłoby 
prawo do korzystania z ulg.

Propozycja ta nie zyskała poparcia 
głównych sprzymierzeńców prezy­
denta Reagana, który powiedział, iż 
nie chciałby żadnych poprawek do 
ustawy o reformie podatkowej.

•NEW FOR ONLY $1!
96-page, full-color Cata­
log of Crafts — patterns, 
books, supplies, crewel, 
cross stitch needlepoint, 
latch hook, quilting, and 
more.

ANNE ADAMS
PATTERNS

BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

Definite and Indefinite Articles #3
We’ve arrived at the third and 

last column about the articles in 
English. In the first two columns we 
examined most of the circumstan­
ces where a/an, the, or no article is 
required.

This time we’ll learn the rule for 
the two pronunciations of the article 
the; how to express a part of a non­
count noun; how the wrd of can help 
you remember to use the before a 
noun; and what to do with the 
names of people and places. 
Pronunciation of the.

Sometimes you hear what sounds 
like “thee,” and sometimes you 
hear what sounds like “thuh.” Is 
there any way to predict the pro­
nunciation? Or is this another time 
when English doesn’t have any 
rules?

Surprise! This time there is a 
rule! And it works! And it’s easy to 
learn and apply!

First, look at these words that 
begin with vowels (a, e, i, o, u): ap­
ple, ape, elephant, ear, illness, iron, 
opera, ocean, umbrella, university. 
When you use the word the in front 
of words that begin with a vowel, 
say “thee,” and put a y-sound be­
tween the and the next word, like 
this: “thee-yapple, thee-yillness, 
thee-yumbrella.” You need just a 
little bit of the y-sound, not too 
much. Find a friend and practice 
those words with him or her.

What about words that begin with 
consonants (all the other letters) ? 
With those words, the word the is 
pronounced “thuh,” like this: “thuh 
baby, thuh cup, thuh chair, thuh 
dog,” and so forth.

Sometimes you hear someone 
say, “thuh apartment,” and you 
think, “That should be ‘thee- 
yapartment’.” You’re right. But 
“thuh apartment” is used in some 
dialects of American English and 
many people say it. Because “thee- 
yapartment” is standard, it is the 
pronunciation you should use.

Here are some practice phrases: 
The old man and the sea; the impor­
tant thing; the exciting game; the 
most exciting game; the yellow 
umbrella; the extra umbrella; the 
United States; the truth; the abso­
lute truth. Did you get them all 
right?
Expressing a Part of a Noncount Noun.

When you talk about soap, paper, 
string, gold, and many kinds of food 
like soup, ice cream, fruit, candy, 
you don’t always want to talk about 
the total quantity of those noncount 
nouns. Sometimes you want to talk 
about only part of the world’s ice 
cream, for example. You can use 
the words some or any: “I’d like 
some ice cream,” or “I don’t want 
any ice cream, thanks.”

We also use “partitive expres­
sions” to express a part of the 
whole. You are familiar with many 
of these. The formula is “a___ of,”
as in the examples.

Examples. (1) Would you like a 
glass of milk, a cup of tea, or a piece 
of fruit? (2) I need a piece of string 
and a sheet of paper. (3) Put a bar of 
soap in the soap dish, please. (4) He 
gave her an ounce of gold as a pres­
ent. (5) She bought a can of juice, a 
carton of milk, and a box of cereal. 
(6) A drop of rain fell on my hand.

In all the examples, you could 
substitute “some” for “a___ of.”
Remember that “a___ of” is much
more exact than “some.”

The partitive expressions and the 
adjectives some and any have the 
same function: they limit a very 
general noncount noun. The word 
soap is very vague, but you can hold 
a bar of soap in your hand.

Now apply the earlier rules for 
noncount and count nouns to the fol­
lowing three sentences, and analyze 
the differences. (1) Please give him 
a dish of ice cream. (2) He doesn’t 
want the dish of ice cream that I 
gave him! (3) Maybe he doesn’t like 
ice cream. Did you get them right?
(1) Nonspecific/general singular 
count noun a dish (of ice cream);
(2) specific singular count noun the 
dish (of ice cream that . . .); (3) 
general meaning noncount noun ice 
cream.
Using the with oiexpressions.

Many nouns that are followed by 
an expression beginning with of re­
quire the definite article the. Al­
ways look for the word of when you 
aren’t sure about using the.

Examples. (1) She’s studying his­

tory. BUT: She’s studying the his­
tory of China. (2) Speed is exciting. 
BUT: The speed of that racing car 
is now 175 mph. (3) I don’t always 
listen to advice. BUT: I’m glad I 
listened to the advice of my dentist.

We’ll see more examples of the 
with of in the next section.
Proper Nouns: the Names of People and 
Places.

Rules and Examples. In the singu­
lar, these nouns do not require any 
article. (1) We live in Chicago. (2) 
Let’s visit Susan and Mrs. Kent. (3) 
Did you see President Reagan on 
TV? (4) How often have you been to 
France? (5) Our store is on Clark 
Street. (6) We fish in Lake Michi­
gan. (7) They climbed Mount Ever­
est. (8) I graduated from Cornell 
University.

In the plural, or when followed by 
of, these nouns require the. (9) This 
is the Paris of my dreams. (10) We 
visited the Kents. (11) I saw the 
President of the United States on 
TV. (12) How long have you been in 
the United States? (13) Lake Huron 
is one of the Great Lakes. (14) Carol 
always skis in the Alps. (15) She 
studied at the University of Illinois.

Compare (1) with (9), (2) with 
(10), (3) with (11), (4) with (12), (6) 
with (13), (7) with (14),and (8) with 
(15).
Various Other Geographical Names.

The names of cities, states, coun­
tries, continents, streets, islands, 
lakes, and mountains usually do not 
require any article in the singular. 
In addition to the examples above, 
consider the following. (1) Chicago 
is in Illinois. (2) India is in Asia. (3) 
Long Island is part of New York 
State.

In the plural, or when followed by 
of, such words usually require the. 
Look at the examples in the preced­
ing section, and the following ex­
amples. (1) The State of Maine and 
the Commonwealth of Massachu­
setts are neighbors. (2) The Scilly 
Islands and The Isle of Man are 
near England.

The names of deserts, rivers, and 
oceans usually require the, as in 
these examples. (1) I can find the 
Sahara Desert and the Gobi Desert 
on a map. (2) Mark Twain wrote 
about the Mississippi. (3) Many 
ships have crossed the Atlantic 
since Columbus’s time.

This brings us to the end of our 
main categories of article-plus- 
noun usage in English. Notice that 
we said “main categories.” Yes, 
there are some additional catego­
ries; we have not tried to summa­
rize every detail of article usage in 
these three columns. On the other 
hand, we have tried to provide more 
than just the highlights.

As you use and practice all the 
rules and examples we have looked 
at, remember to be observant. 
Keep your eyes and your ears open! 
You’ll see and hear more examples 
like the ones we have here. Some­
times you’ll see and hear something 
different, too. Then you can say to 
yourself, “Aha! This must be an 
example from one of those addi­
tional categories. Maybe I can find 
more examples like this one, and 
make up my own rule for using it.”

Why not apply the rules you’ve 
learned to all the occurrences of 
a/an, the, and no article in these 
columns? Maybe we’ll all be sur­
prised at the result!

WOMIN S Mttxr Al C ŁN TEK J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.
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Rocznica
Powstania w Soweto

^AzZZ/^ ■< ?

MANILA — 11 czerwca podpisane zostało porozumienie mię­
dzy rządem Corazon Aquino a Departamentem Sprawiedli­
wości USA, na mocy którego prowadzone ma być wspólne 
postępowanie dowodowe przeciwko byłemu prezydentowi 
Marcosowi. Na zdjęciu: min. Jovito Salonga i reprezentanka 
Departamentu, Victoria Toensing. (REUTER)

Reagan Proponuje
Drugi Szczyt

Nowe Wcielenie Sen. Harta
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

kościołów. Niemniej jednak, nadal 
obowiązuje zakaz gromadzenia się 
na zewnątrz.

Rzecznik Zjednoczonego Frontu 
Demokratycznego (organizacji 
zrzeszającej kilkaset przeważnie 
czarnych organizacji zwrócili się do 
wszystkich jej członków z apelem 
o niedopuszczenie do konfrontacji z 
siłami bezpieczeństwa, ponieważ 
konsekwencje tego mogą być 
“śmiertelne.”

Wielu czarnych mieszkańców 
RPA postanowiło porzucić dzisiaj 
pracę i wziąć udział w uroczystoś­
ciach upamiętniających ofiary 
śmiertelne powstania w Soweto.

Niedzielne gazety podały, powo­
łując się na źródła rządowe, że z ra­
portów dostarczonych przez wy­
wiad wynika, iż przed wprowadze­
niem stanu wyjątkowego i areszto­
waniem 2 tysięcy działaczy opozy­
cji, planowano zorganizować wielki 
bunt.

W sobotę wieczorem doszło na te­
renie Durban do wybuchu bomby 
umieszczonej w samochodzie. W 
kraju narosło napięcie. Incydent 
ten pociągnął za sobą szereg apeli o 
zachowanie spokoju. Wybuch spo­
wodował śmierć trzech kobiet, w 
tym dwóch białych i jednej koloro­
wej. Oprócz ofiar śmiertelnych, 69 
osób zostało rannych. Eksplozja 
nastąpiła w hotelowej restauracji w 
Golden Mile.

Chociaż żadne z ugrupowań opo­
zycyjnych nie przyznało się do zor­
ganizowania zamachu, rzecznik 
rządu RPA, Leon Mellet, oświad­
czył, że zamach można niewątpli­
wie przypisać Afrykańskiemu Kon­
gresowi Narodowemu.

Oprócz tego, rzecznik Mellet po-

Spotkanie 
Mayorów 

w Puerto Rico
San Juan, Puerto Rico (CT, CST) 

— Na tej słonecznej wyspie, spotka­
li się wczoraj mayorowie najwię­
kszych miast amerykańskich, by 
dyskutować i apelować do Kongre­
su USA o pomoc finansową.

Wystosowali oni wczoraj rezolu­
cję do Kongresu o utrzymanie ulg 
podatkowych od sprzedaży, oraz 
zachowanie federalnej pomocy mia­
stom. 150 mayorów największych 
miast wystąpiło wspólnie o utrzy­
manie $4.6 mid. funduszu pomocy 
miastom. Termin tego programu 
wygasa we wrześniu br.

Zebrani są zdania, że prez. Rea­
gan nie ma ochoty na przedłużenie 
programu pomocy miastom. Jedna 
z rezolucji zaproponowana przez 
mayora Goode z Filadelfii stwier­
dza, że miasta straciły w ostatnich 
latach 23% pomocy federalnej, pod­
czas gdy ciężary karmienia, za­
pewnienia mieszkania, nauki i opie­
ki nad biednymi, spadają w coraz 
większym stopniu na barki tych 
miast.

Rezolucja zaproponowana przez 
mayora Bostonu R. Flynn’a zakła­
da zwiększenie dostaw pożywienia, 
mieszkań w budynkach miejskich, 
oraz więcej pomocy bezpośredniej 
w postaci wysiłków publicznych.

Wyjątkowo szybko w tym roku 
zakończył pracę komitet wniosków. 
Wg. mayora z Highland Park, 111. 
“nie jest to bynajmniej norma by 
komisja pracowała w takim tem­
pie.”

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Na giełdach 

europejskich obserwowano dziś ra­
no dalszy spadek kursu dolara.

W Londynie płacono dziś za 1 fun­
ta szterlinga $1.5265 (w piątek 
$1.5245).

We Frankfurcie za dolara płaco­
no 2.1985 DM (w piątek 2.2206), w 
Zurychu 1.8150 SF (w piątek 1.8220), 
zaś w Paryżu 7.0175 FF (w piątek 
7.0425).

W Tokio poniedziałkowe notowa­
nia giełdowe zamknięto nieco tylko 
niższym kursem dolara, niż w pią­
tek (165.45 jenów wobec 165.85).

Nieznacznie spadły ceny złota; 
srebro utrzymuje się na dotychcza­
sowym poziomie. 

informował, że w ciągu dwudzie­
stoczterogodzinnych zamieszek, za­
kończonych w niedzielę rano, zginę­
ło 7 czarnych. W rezultacie liczba 
ofiar śmiertelnych od chwili wpro­
wadzenia stanu wyjątkowego (w 
czwartek ubiegłego tygodnia) wzro­
sła do 22 osób.

W poszczególnych incydentach 
zginęło czterech umiarkowanych 
działaczy czarnej opozycji. Trzech 
pozostałych zginęło z rąk sił bezpie­
czeństwa.

Z dzisiejszych depesz UPI wyni­
ka, że władze RPA wprowadziły za­
kaz dotyczący dziennikarzy. Za­
broniono im wstępu na teren wy­
dzielonych dla czarnych osiedli i 
zakazano podawania informacji o 
zamieszkach i akcjach policji. Jest 
to najnowszy z zakazów wprowa­
dzonych w związku z ogłoszeniem 
stanu wyjątkowego w RPA.

Chadecja Wygrała 
Kluczowe Wybory 

w Bawarii
Hanover, Niemcy Zachodnie. 

(UPI) — Koalicja rządząca wygra­
ła wybory w Dolnej Saksonii. Fakt 
ów, oznaczający utrzymanie prze­
wagi w Bundesracie, wyższej izbie 
niemieckiego parlamentu, stanowi 
dowód umocnienia się nastrojów 
trzeźwości i nie poddawania się pa­
nice nuklearnej.

Nieoficjalne jeszcze dane wska­
zują, że stanowisko premiera kra­
jowego zostało w rękach chadeka, 
Ernsta Albrechta, który otrzymał 
45 proc, głosów.

Dla utrzymania się Albrecht mu­
si wejść w koalicję z Wolnymi De­
mokratami, którzy otrzymali praw­
dopodobnie 5.5 proc., co zapewni 
koalicji wymaganą bezwzględną 
przewagę.

Socjaldemokrati uzyskali 42.7 
proc, głosów, a domniemany “czar­
ny koń”, antynatowska i antynu­
klearna partia “Zielonych” zaled­
wie 6.3 proc.

“Czerwono-zielony” sojusz par­
tyjny nie przyniósł sukcesów le­
wicy.

Walki Wokół 
Angkor Wat

Bangkok, Tajlandia. (UPI) — Głos 
Narodowej Armii Demokratycznej 
Kampuczy, jak zwie się rozgłośnia 
ugrupowania Czerwonych Kmerów, 
podał, że ugrupowania partyzanckie 
zdobyły umocnione pozycje wietnam­
skie w pobliżu wspaniałych XII- 
wiecznych ruin Angkor Wat i utrzy­
mują się na zdobytym terenie.

“Całkowicie wyzwoliliśmy region 
Angkor i zajęliśmy 25 wsi”— podała 
w niedzielę radiostacja.

Czerwoni Kmerzy twierdzą, że w 
ataku zginęło 35 Wietnamczyków, w 
tym także dowódca dywizji i dwóch 
dowódców pułków. Dalszych 55 żoł­
nierzy wojsk okupacyjnych odniosło 
rany. Radio nie podało wysokości 
strat własnych Kmerów.

Atak nastąpił na krótko po ogło­
szenia wezwania marionetkowego 
rządu w Phnom Penh o międzyna­
rodową pomoc w odbudowie i ochro­
nie świątyni. Walki o Angkor Wat 
są tym bardziej zacięte, że obie strony 
traktują ruiny jako spuściznę narodo­
wą i posiadanie ich stanowi sprawę 
prestiżową.

Decyzja Webstera 
w Sprawie Badań 

Agentów FBI i DEA 
Washington. (CSM) — William 

Webster, dyrektor FBI, nakazał prze­
prowadzenie badań agentów FBI i 
DEA (agencji federalnej zajmującej 
się walką z handlem i przemytem 
narkotyków) w celu sprawdzenia czy 
używają oni narkotyków.

Badaniami tymi zostaną objęci w 
pierwszej kolejności agenci, którzy 
biorą udział w akcjach przeciwko 
handlarzom narkotyków i osoby sta­
rające się o pracę w wymienionych 
agencjach.

Ponadto FBI i CIA będą pobierać 
do badań próbki moczu i krwi od 
pracowaników wytypowanych przez 
komputer.

Badaniami tymi zostanie objęty 
także personel administracyjny.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
doszło do skutku, szef koncernu naf­
towego Occidental Petroleum Corp., 
Armand Hammer, podjął się pośred­
nictwa. Hammer spotkał się w Wa­
shingtonie z Reaganem, następnie 
odbył rozmowy telefoniczne z pre­
mierem Wielkiej Brytanii Margaret 
Thatcher i sowieckim ambasadorem 
w tym kraju, Leonidem Zamiatinem.

Zapewnił swoich rozmówców, że 
Washington pragnie spotkania na 
szczycie i ma nadzieję, że uda mu 
się osiągnąć porozumienie z Krem­
lem, pomimo ostatniej decyzji w spra­
wie SALT II.

Bonner
Nie Pojawiła Się 

w Moskwie
Moskwa (CT) — Mimo zapowie­

dzi, że 15 czerwca będzie w Mosk­
wie, Jelena Bonner nie przybyła do 
sowieckiej stolicy. Przyjaciele i 
znajomi wyrazili swoje zaniepoko­
jenie, przypuszczając, że żona And- 
reja Sacharowa została ponownie 
zatrzymana w Gorki.

Jelena Bonner powróciła do 
Związku Sowieckiego na początku 
czerwca po półrocznym pobycie na 
Zachodzie, gdzie leczyła się. Wkrót­
ce po przybyciu do kraju znalazła 
się w Gorki, gdzie oczekiwał na nią 
jej mąż, Andrej Sacharow.

Przed wyjazdem do miejscowoś­
ci Gorki, położonej w odległości 250 
mil od Moskwy i będącej miejscem 
przymusowego zesłania dla A. Sa­
charowa, J. Bonner zapowiedziała, 
że przyjedzie do Moskwy w połowie 
czerwca, by odebrać bagaż wys­
łany pocztą lotniczą ze Stanów 
Zjednoczonych.

Ku zmartwieniu oczekujących jej 
w Moskwie przyjaciół, żona Andre- 
ja Sacharowa nie przyjechała.

Contras 
Ostrzegają 

Cudzoziemców
Managua (UPI) — W czwartek 

rozgłośnia radiowa partyzantki an­
tykomunistycznej w Nikaragui os­
trzegła wszystkich cudzoziemców 
przebywających w tym kraju, by 
trzymali się z dala od stref wo­
jennych.

FDN, największa organizacja 
zbrojnej opozycji, stwierdza, że 
wielu sympatyków lewicowego 
rządu sandinistowskiego przebywa 
i pracuje w Nikaragui. Część z nich, 
zwłaszcza Europejczyków, zatrud­
nia się w strefach objętych działa­
niami zbrojnymi.

Przedstawiciel politycznego sk­
rzydła FDN, Enrique Bermudez 
oświadczył, że ujęci obcokrajowcy 
są i będą traktowani jak jeńcy wo­
jenni, w myśl “humanitarnych po­
stanowień konwencji międzynaro­
dowych”, ale wezwał jednocześnie 
rządy krajów demokratycznych, by 
— dla bezpieczeństwa — trzymały 
swych obywateli z daleka od pola 
walki.

Uwolnieni w środę Niemcy 
stwierdzili natomiast na zwołanej w 
Mangui konferencji prasowej, że 
byli przez contras traktowani “nie­
humanitarnie”, bowiem zmuszano 
ich do długich przemarszów i spa­
nia na deszczu.

Bermudez powtórzył wcześniej­
sze oświadczenie FDN, że ujęci 
Niemcy byli uzbrojeni i zostali 
schwytani na miejscu budowy in­
stalacji wojskowej. Jak wiemy, 
sandiniści twierdzą, że obywatele 
RFN budowali kolektywne farmy i 
domy dla uchodźców.

Podczas pierwszego szczytu, w Ge­
newie, w listopadzie ubiegłego roku, 
obaj przywódcy wyrazili zgodę na 
dwa następne spotkania, z których 
pierwsze miało odbyć się w Washing­
tonie, drugie zaś w roku 1987 w Mos­
kwie.

W maju br., sekretarz stanu Shultz 
i minister Szewardnadze mieli spot­
kać się w celu omówienia szczegółów 
wizyty Gorbaczowa w USA. Moskwa 
odwołała to spotkanie po nalocie 
samolotów amerykańskich na Libię.

Prezydent Reagan, który podjął de­
cyzję o uzbrojeniu w pociski samo- 
naprowadzające kolejnego bombow­
ca B-52, powiedział także, że zasta­
nowi się nad zmianą stanowiska w 
tej sprawie o ile Związek Sowiecki 
zaprzestanie w dalszym ciągu naru­
szać układ SALT II.

Konieczność 
Badań Zmian 

Klimatu
Washington (CT) — Szef federal­

nej Agencji Ochrony Środowiska 
(EPA), Lee Thomas powiedział 
ustawodawcom, że w ciągu najbliż­
szych 18 miesięcy podejmie kroki, 
mające na celu ochronę atmosfery i 
zapobieżenie zmniejszeniu się ilości 
ozonu w atmosferze ziemskiej.

Jednakże doradca prezydenta 
Reagana d/s nauki, William Gra­
ham powiedział senackiemu pod­
komitetowi, zajmującemu się sp­
rawami związanym z ochroną śro­
dowiska, że zanim zostaną wpro­
wadzone nowe przepisy należy 
przeprowadzić wnikliwe badania 
zmian klimatycznych na naszej 
planecie.

Naukowcy, którzy udzielili wy­
jaśnień członkom podkomitetu 
uważają, że przedostawanie się do 
atmosfery niektórych gazów jest 
powodem rozrzedzenia warstwy 
ozonu i zjawiska zwanego pod na­
zwą “efektu cieplarnianego”.

Jeden z ustawodawców, sen. 
George Mitchell (D. — Me) oska­
rżył rząd o popieranie dalszych ba­
dań w chwili, gdy potrzebne jest 
podjęcie konkretnych kroków. 
Thomas zaprzeczył tym zarzutom i 
powiedział, iż aby można było pod­
jąć skuteczne działanie konieczna 
jest głębsza wiedza na temat oma­
wianych zjawisk.

Powiedział także, że gazy ulat­
niające się z zakładów przemys­
łowych pozostają w atmosferze, 
powodując stopniowe podnoszenie 
się średniej temperatury naszej 
planety.

Zgodnie z przepisami zawartymi 
w “Clean Air Act”, EPA musi pod­
jąć do listopada 1987 r. decyzję w 
sprawie przepisów dotyczących 
substancji szkodzących warstwie 
ozonu.

Graham przewiduje, że zrozu­
mienie mechanizmu zmian klima­
tycznych może zająć naukowcom 
nawet 10 lat.

Stany Zjednoczone wyelimono- 
wały areozole “tam, gdzie nie są one 
niezbędne”.

Thomas powiedział, iż aby posu­
nięcie to odniosło pozytywne skutki 
konieczne jest, aby inne kraje po­
stąpiły w podobny sposób.

Graham nie udzielił poparcia dla 
wprowadzenia jakichkolwiek prze­
pisów zanim nie zostaną przepro­
wadzone wnikliwe studia nad zaga- 
nieniem.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Washington (CST) — Sen. Gary 
Hart przygotowuje się do wyborów 
prezydenckich w 1988 r. W tym celu 
spotyka się on we wpływowych krę­
gach uniwersyteckich, by prezen­
tować swoje nowe poglądy odnośnie 
amerykańskiej polityki zagranicz­
nej.

Na spotkaniu w Georgetown Uni­
versity stwierdził on, że: “dwubie­
gunowy świat przestał już istnieć”, 
a miejsce jego zastąpił nowy, inny 
świat, o losach którego nie decydują 
już supermocarstwa, a pomniejsze 
państwa — jak mogła się o tym 
przekonać Ameryka w Wietnamie, 
a Związek Sowiecki doświadcza w 
Afganistanie.

Zamiast opierać się sowieckiemu 
ekspansjonizmowi — argumentuje 
dalej Hart — należy kierować ros­
nący nacjonalizm państw rozwija­
jących się na inne tory. Trzeba 
pomóc im w kierowaniu ich uwagi 
na sprawy ekonomiczne, używając 
do tego środków dyplomatycznych, 
a nie militarnych.

Proces Union Carbide
New York (UPI) — DecyzjąSądu 

Najwyższego, proces sądowy w 
sprawie odszkodowań dla ofiar za­
trucia spowodowanego ulatnianiem 
się gazu w fabryce nawozów sztu­
cznych odbędzie się w Indiach.

Fabryka w Bhopal należy do 
amerykańskiej Union Carbide, pos­
łużyło to jako powód, dla wielu 
prawników zaangażowanych w sp­
rawę tej tragedii do argumentowa­
nia, by proces sądowy odbył się w 
USA a nie w Indiach. Powodem ta­
kich starań była nadzieja na wyższe 
odszkodowania, jakie z pewnością 
zasądziłyby sądy USA.

Były Zakładnik 
Głową Kościoła 

Prezbiteriańskiego
Minneapolis (UPI) — Benjamin 

Weir, były zakładnik, przetrzymy­
wany przez 16 miesięcy przez szy­
itów w Libanie, został głową zjed­
noczonego Kościoła Prezbiteriań­
skiego.

Weir (62) zapowiedział, że będzie 
prowadził akcję na rzecz zakład­
ników pozostających w rękach szy­
itów.

“Czuję się odpowiedzialny za ich 
los” — powiedział. Weir, który był 
przez 30 lat misjonarzem na Bli­
skim Wschodzie, powiedział że jego 
głęboka wiara pozwoliła mu na 
przetrzymanie niewoli i powrót do 
równowagi duchowej po śmierci 
córki, która zginęła w katastrofie 
autobusu w Egipcie.

Washington i Nevada 
Nie Chcą “Nuklearnych 

Śmietników”
Spokane, Wash. (NYT) — Władze 

stanu Washington i Nevady wystą­
piły do sądu przeciwko Departa­
mentowi Energii. Powodem tego 
posunięcia jest decyzja podjęta 
przez Biały Dom, który oparł się na 
zaleceniach departamentu o utwo­
rzenie na terenie tych stanów “nu­
klearnych śmietników”. Trzecim 
możliwym miejscem utworzenia 
takiego śmietniska jest powiat Deaf 
Smith w Teksasie.

Na śmietniskach pogrzebane zo­
stanie ok. 75 tys. ton wysoce ra­
dioaktywnych odpadów, pochodzą­
cych z elektrowni atomowych. Ma­
ją one zostać “zabezpieczone na ty­
siące lat”.

W swych wykładach, które są 
przygotowywane z ogromną sta­
rannością, stara się Hart zdefinio­
wać na nowo cele amerykańskiej 
polityki zagranicznej. Widzi on je 
zupełnie inaczej, niż przed dwoma 
laty, kiedy to nie uzyskał on nomi­
nacji Partii Demokratycznej. Po­
dobnie jak i inni czołowi przedsta­
wiciele tej partii, uważa on, że ko­
nieczne jest “otrząśnięcie się z po- 
wietnamskiego paraliżu” oraz obro­
na amerykańskich interesów w 
ś wiecie.

Zarówno Hart, jak i jego współp­
racownicy, zdają sobie sprawę z te­
go, że konieczna jest zmiana w spo­
łecznym postrzeganiu ich partii, sz­
czególnie w aspekcie polityki za­
granicznej i obrony narodowej.

W 1984 r. hasłami wiodącymi 
kampanii Harfa były: zamrożenie 
zbrojeń nuklearnych oraz wycofa­
nie się z Ameryki Środkowej. O dzi­
wo, w jego ostatnich wystąpieniach 
znaleźć można coś zgoła odwrotne­
go.

Nie wspomina on już słowem o 
“zamrożeniu”, a w kwestii inte­
resów zagranicznych US zamiast 
“wycofywania się” mówi on o ko­
nieczności “oświeconego zaanga­
żowania”.

Sprawa stosunków USA-ZSSR 
stanowi niewątpliwy problem dla 
senatora z Kolorado. Z tego zapew­
ne względu zbywa więc ją nieos­
trożnym stwierdzeniem, że: “wi­
dzenie problemów bezpieczeństwa 
wyłącznie przez pryzmat sowiecki, 
jest groźne i niewystarczające”.

Los Angeles 
Potrzebuje 
Policjantów

Los Angeles (UPI) — Specjalna, 
19-osobowa komisja, powołana 
przez burmistrza L. A. Tom Bradley 
stwierdziła, iż Los Angeles potrze­
buje przynajmniej 300 policjantów 
więcej. W chwili obecnej jest ich w 
tym drugim co do wielkości mieście 
Stanów Zjednoczonych tylko 700, 
czyli o 1/3 mniej niż w Chicago.

Nabór dodatkowych pracowników 
policji powinien zostać przeprowa­
dzony, zdaniem komisji, w ciągu 
najbliższych pięciu lat.

Aby uzyskać fundusze na pobory 
większej liczby policjantów pod­
wyższone zostaną opłaty za wywóz 
śmieci i kary za niewłaściwe par­
kowanie.

Teltec 
Skarży AT&T

Miami (WSJ) — Firma Teltec 
Savings Communication Co. wy­
stąpiła do sądu z pozwem przeciwko 
AT&T, — oskarżając je o celowe 
wprowadzenie w błąd abonentów, w 
wyniku czego utraciła ona poten­
cjalnych klientów.

AT&T miało obowiązek poinfor­
mować abonentów o tym, iż mogą 
sobie wybrać firmę zapewniającą 
połączenia zamiejscowe.

W informacji tej oskarżona firma 
umieściła informacje, iż korzysta­
jący z usług Teltec korzystają w 
rzeczywistości z linii AT&T.

Rzecznik AT&T powiedział, iż nie 
znana jest mu dokładna treść poz­
wu w związku z czym nie może ko­
mentować sprawy.

Pamiętaj, że wobec"

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday) 
7:00 to 7:30 A.M. ONLY—for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 286-0141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosemj

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) do codziennych 

wydań gazety, winny być dostarczone co najmniej na 
dwa dni przed dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek) — muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 3:30 PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie od 7:30 rano do 1:00 po południu — na 
następny dzień, a do wydania WEEKENDOWEGO DO 
ŚRODY DO GODZINY 3:30 po południu.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek do 
piątku od 7-ej do 7:30 rano na ten sam dzień, oraz od 
8-ej do 3-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—Liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA 

6100 N. Cicero Ave. • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141
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★ Naprawa TV

Malowanie

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

NAPRAWIAM samochody u ciebie, 
lub siebie. 725-2144 albo 286-6682.

Sekretarka
685-1313

Po raz kolejny jesteśmy świad­
kami wysoce emocjonalnej publi­
cznej dyskusji na temat pornogra­
fii. Tak naprawdę to debatę tą sp­
rowokował Edwin Messe, prokura­
tor Generalny U.S., w lutym ubieg­
łego roku — kiedy to stanął on na 
czele komisji do zbadania zasięgu 
oraz skutków pornografii.

Wyniki prac komisji oczekiwane 
są w przyszłym miesiącu. Nieofi­
cjalnie znane są już jednak sugestie 
komisji Messe’a, a w ślad za nimi 
również decyzje wykonawcze przed­
siębiorców. Przykładem takich 
działań może być decyzja Southland 
Corporation — właściciel sieci skle­
pów — o zaprzestaniu sprzedaży 
czasopism: Playboy, Penhouse oraz 
Forum w swoich punktach sprze­
daży.

Southland Co. opiera swą decyzję 
o wyniki własnych badań ankie­
towych, jak też rezultaty badań 
komisji, z których wynika, że istnie­
je związek pomiędzy pornografią a 
przestępczością.

Działania takich osób jak Jerry 
Falwell spov uowały również zmia-

i 
j

Send $3.25 plus 75C 
postage, handling, for 
each pattern.
Send to:

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

RUMMAGE SALE 
Immaculate Lutheran School 

1850 Chestnut, Glenview 
(Off Waukegan Rd.) 

Friday, June 20 — 9-4 
Bag Sale at 2 p.m.

KOBIETA 
MÓWIĄCA PO ANGIELSKU 

Do opieki nad 3 dzieci w moim domu. 
5 dni tygodniowo. Tel.: 424-0423 albo 
425-4343 w jęz. ang.

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

KAPSZTAD, RPA — Grupy czarnych, członków 
watywnych bojówek zwanych “Tatusiami”, patrolują przed­
mieścia KTC, po zwycięsko zakończonym starciu z ugrupowa­
niami “Towarzyszy”. Policja jest oskarżana o wspomaganie 
“Tatusiów” (REUTER)

TAVERN FOR SALE 
including 3 apartments, 3 car brick 
garage, side lot with 2 car brick 
garage. $250,000 firm. Only interesting 
parties call between 9 am — 1 pm.

725-4845 no brokers

Montaż
LEKKI MONTAŻ

Northbrook
Praca dla kobiet, lub mężczyzn — 
montaż drobnych mechanicznych 
części do “medical vacuum accesso­
ries.” Godziny: 8 rano — 4:30 po po­
łudniu. Wspaniałe świadczenia.

Proszę tel. w celu umówienia się 
564-8020 — w jęz. ang.

Carol King

ELSTON
1 AND 2 BEDROOM

With heat, air/cond. Laundry, park­
ing, senior discount.

448-1963

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

: 282-4020

UWAGA
LAKIEROWANIE SAMOCHODÓW

6 WARSTW Naprawa Karoserii 
Solidnie, niedrogo, z gwarancją. Hono­
rujemy ubezpieczenia—10% zniżki. 

3510 N. KNOX
Tel.: 283-3763

POTRZEBNA 
STARSZA PANI 

do opieki nad 4 letnim dzieckiem i 
prac domowych. Praca z zamiesz­
kaniem $110 tyg.

975-0773

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

— —.... ---------------- -- . !

oraz
Polish Daily Zgoda Advertising Bureau

5146 W. Belmont Ave. Tel.’286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres:

GENERAL CONTRACTOR
Wykonuje remonty wewnątrz i ze­
wnątrz; porche, roboty aluminiowe, 
siding, stolarskie, basementy, kuch­
nie, łazienki. Ubezpieczony.

LUDWIK 227-1871

Administracja “Dziennika Związkowego” 
podaje do wiadomości, że agencje 

mieszczące się pod adresami: 
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel. 368-4855

50 YEAR OLD COMPANY 
LOOKING FOR ALL AROUND 

PERSON
use to work with little supervision. 
Will teach blending of lubricants. 
Experience in welding type fitting 
pumps, and electrical necessary. 
Steady job for right person. Send 
resume with phone

Box 578
55 E. Jackson, Suite 1820 

Chicago, Illinois 60604

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

“Playboy” 
Na Cenzurowanym

J ugoslo wiański 
“Solski”

Najstarszym z .występujących ak­
torów na świecie jest 100-letni jugo- 
słowianin Zvonomir Rogoż, któremu 
publiczność zgotowała gorącą owację 
podczas uroczystego przedstawienia 
w Teatrze Narodowym z Zagrzebiu, 
zorganizowanym dla uczczenia 100 
rocznicy urodzin i 80-lecia pracy sce­
nicznej jubilata.

Rogoż, który jest uczniem Wiktora 
Emmanuela Frimanna z Wiednia, 
pierwsze sukcesy sceniczne odniósł 
w Czechosłowacji. Jest on także jed­
nym z założycieli jugosłowiańskiego 
przemysłu filmowego i nadal wystę­
puje zarówno w teatrze jak i tele­
wizji.

nę stosunków do problemu porno­
grafii. Ostateczny wynik tych dzia­
łań sprawia, że nakłady Playboy’a i 
Penthouse systematycznie spada­
ją. Playboy sprzedaje obecnie 4.1 
mln egz., a 11 lat temu sprzedawał 
5.6 mln; Penthouse sprzedaje 3.2 
min, a w 1980 sprzedawał 4.5 min. 
Maleje również sprzedaż reklam, 
ważnego źródła dochodu wydaw­
ców. W międzyczasie jednak, do­
skonale prosperuje rynek “porno­
grafii bez osłonek,” pornograficzne 
produkcje filmowe, dostępne już 
nieomal wszędzie obejrzało w roku 
ubiegłym ok. 50 min Amerykanów.

Śmierć Działacza 
“Solidarności”

4206 N. PULASKI RD.
Widne, słoneczne, świeżo odnowione, 1 
syp. mieszkanie. Od zaraz. Blisko na 
zakupy i do transp. Pralnia. $360 
miesięcznie. George..............283-8184
Sherwin Management.......... 475-4400
Zgłoszenia po Angielsku (z-io)

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
.282-4021

MAINTENANCE
Full time with tools. Small com­
pany needs Maintenance Man who 
is plumber, carpenter, electrician, 
gardner. No job too small or big.

Duke - 647-1211
f 

GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Cail (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.

PRINTING
Press person to run a Multi 1250 or 
letter press for a growing print shop. 
Must speak English.

830-5501

PRACA DLA KOBIET 
I MĘŻCZYZN W CHICAGO 
na wyjazd (minimalna znajomość 

i. angielskiego wymagana). 489-6058

Potrzebni na fuli lub part-time: 
• PIEKARZ/CUKIERNIK

• KUCHARZE
• KELNERKI 

Kelnerki muszą mówić trochę
po angielsku. 

Zgłaszać się osobiście w poniedzie- 
łek, wtorek i czwartek od 3:00 ppł. 
do 9:00 wiecz.

PATRIA RESTAURANT 
3201 N. LONG

YOUNG MAN
FOR SET UP 

TRAINEE 
Immediate opportunity, for young 
man with some experience in ma­
chining, for setting up automatic 
brush machinery. Will train. Must 
speak English. •

Women
Women for general factory work to 
operate brush machinery. Must speak 
English.

FULLTIME 
EXCELLENT COMPANY BENEFITS 

APPLY IN PERSON
9 A.M. to 11 A.M. 

and 1:30 P.M. to 3 P.M.

E. CORNELL
& SONS INC.

2241N. KNOX 
489-2330

NADZWYCZAJNA OKAZJA!
Wyjątkowa okazja pracowania dla 
najstarszego jubilera w Logan Square. 
Potrzebna od zaraz doświadczona, 
utalentowana i energiczna osoba do 
sprzedaży. Musi biegle mówić po pol­
sku i angielsku. $220/tygodniowo na 
początek. Zgłaszać się osobiście: 
2731 N. MILWAUKEE • 252-7573

it Praca Męska
COMBINATION BODY MAN

Must Have Own Tools 
And 5 Years Experience 

MUST SPEAK ENGLISH 
Call Keith 533-0245 between 8 and 5

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel.: 286-0141

WYKONUJEMY wszelkie remonty.
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.___________

it Kontraktorzy

prasy podziemniej: 5 lutego 
zmarł nie odzyskawszy przytomno­
ści 42-letni Zbigniew Szkarłat, 
przewodniczący Solidarności w 
Spółdzielni Inwalidów w Nowym 
Sączu. Szkarłat został znaleziony — 
według komuniktu MO — 2 lutego o 
godzinie 22-giej w Nowym Sączu w 
pobliżu drogi do kościoła.

Wiadomo, że tego dnia wyszedł z 
domu na mszę za ojczyznę. Drogą, 
obok której leżał, przechodziły setki 
ludzi idących, a potem wracających 
z kościoła, nikt jednak go nie wi­
dział. Wszystko wskazuje, że został 
podrzucony w tamto miejsce. 
(“Tygodnik Mazowsze” nr 158).

Szkarłata aresztowano w marcu 
1984 roku pod zarzutem uczestni­
czenia w tajnym związku, zwolnio­
no w lipcu 1984 na mocy amnestii.

Brak Lekarstw
Rokrocznie należy sprowadzać 

do Polski brakujących, niezbędnych 
lekarstw za sumę 167 milionów do­
larów. W tym roku budżet przezna­
czony na zakupy lekarstw zmniej­
szono początkowo o 63 miliony, a po 
upływie półrocza o kolejne 10 mi­
lionów. Warto przypomnieć, że w 
ub.r. w związku z wyborami do 
Sejmu rząd podjął uchwałę o do­
datkowym dofinansowaniu budżetu 
telewizji o 10 min dolarów.

★ Pomoc Domowa

it Do Wynajęcia
3244 N. CICERO — apartamenty z 
jedną sypialnią od $280. Proszę 
dzwonić po niedzieli 736-4221, pytać 
o Kathryn, lub 283-4480.

Z POWODU wyjazdu sprzedam 79 
rok Chevette, 4 drzwiowy, w dobrym 
stanie. 4 cyl. $1300. 278-9378 po 2 
P-Pł_________

it Usługi

SUB-CONTRACTORS
For general remodeling and fire res­
toration work. English speaking pre­
ferred.

242-1361

cilice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlscraft Catalog 
150 designs. $2 ł 65c • 
Books $2.50 + 65c p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrlfty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks
CRAFTS

it Chcę Kupić
ODKUPIE aparat słuchowy. 583- 
4195.

Housekeeper — Child Care
Live-in, non smoker. English speak­
ing, room and board plus salary. 
Refs, required.

729-8285 — evcenings.
GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM

Do opieki nad chorym mężczyzną 
i ogólnej pracy domowej. Minimalna 
znajomość języka angielskiego, lub 
niemieckiego—wymagana.

564-9278—w jęz. ang.—wieczorem

DRIVERS—PIZZA
Must have car with insurance. 

71111 or part time, days and 
evenings. Apply in person.

3215 N. SHEFFIELD
HOME IMPROVEMENT MECHANICS 
With their own tools and truck. Must 
speak some English. Call 755-0540 — 
Ask for Harold.

THE INSULATORS, LTD. 
2318 CHICAGO ROAD 

CHICAGO HEIGHTS, ILL.
BLACHARZ samochodowy z narzę­
dziami. 733-5826.

it Zguby
ZAGUBIONO paszport na nazwisko 
Głód Zbigniew. Znalazca proszony 
o kontakt telefoniczny. 282-3092.

* RUMMAGE SALE

it Praca Męska
NATIONAL ACME BAK 
MACHINE OPERATOR

Minimum 2 years experience. O.E.M. 
manufacturer. Good company bene­
fits. Must speak English. Call Steve 

312-593-8999

konser-

B.. <-

7226—Crochet pretty 
dress of 3-ply fingering. 
Directions, 32-38 incl.
7140—Knit a pretty top of 
synthetic worsted. Sizes 
8-14 included.

7140V*

8
• 5

s i

lU&OSZ 7226 
wh?/

PRZYJMIEMY DO PRAC 
KONTRAKTORSKICH 

Fachowców wszystkich specjalności 
oraz robotników. Proszę zostawić na­
zwisko i swój numer telefonu na 
taśmie. 24 godziny na dobę. 

267-5341

POTRZEBNY 
WYKWALIFIKOWANY 

STOLARZ
Znający roboty budowlane. Dobre za­
robki. Stała praca. Dobre warunki 
pracy.

432-9078

Klimatyzacja
(SERVICE PERSON) 

OSOBA DO OBSŁUGI IINSTALCJI 
KLIMATYZATORÓW

2 lata doświadczenia przy naprawach 
klimatyzatorów, “ice machines” pomoc­
na. Musi mówić po angielsku.

429-0304

SUBKONTRAKTORZY
Do dobudówek

Dzwonić od poniedziałku do piątku 
między 2:00-5:00 ppł.

384-8581

it Domy

BY OWNER—N.W. CHICAGO
EDISON PARK OPEN HOUSE
SUNDAY 6/15 and 6/22 1-5 P.M.

7317 N. OLEANDER (7538 W.)
5 rooms, 3 bedrooms, raised brick
Ranch. 1 bath, finished basement, 2‘/a 
car garage.................................. $115,900

775-3883

PEOTONE
BY OWNER IN TOWN

Older, 2 story home with 3 bedrooms, 
2 full baths, formal dining room, 
hardwood floors, 2 car heated garage, 
appliances. $57,900. Call for appoint­
ment.

258-6641
GOVERNMENT HOME 

from $1 (U repair). 
Also delinquent tax property. 

Call: 1-805-687-6000, Ext. GH-9725 
for information

EVANSTON • BY OWNER 
2411 WADE ST. OPEN SUNDAY 1-5 
Crab orchard stone and brick ranch. 
3 bedrooms plus den; living room w/ 
fireplace; 2 car garage; paneled 
basement. $82,500.

864-2234

★ Do Wynajęcia
OKOLICA ROSCOE-PULASKI

5 pokoi—2 sypialnie, Cyklinowane 
podłogi, wszystkie wykończenia drew­
niane. Widne mieszkanie. Lodówka i 
piec. Lokator opłaca użyteczności. 
$400 miesięcznie. Proszę telefonować 
w języku angielskim i prosić Robert 

281-0701

ADDISON-Central. 3 sypialnie w 
czystym, suchym basemencie, od 1 
lipca. 286-1722.

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
z 3 SYPIALNIAMI

1 4 pokojowe z 2 sypialniami. Umeblo­
wane mieszkania. Okolica 47th-S. Ash­
land. 666-5669.

DIVERSE Y/KOSTNER
Słoneczne 1 syp. mieszkanie, od za­
raz, ładna lokacja. Świeżo odnowione. 
Pralnia. $335 i więcej. Bob ... 967-7018 
Sherwin Mgmt....................... 475-4400
Zgłoszenia po Angielsku <z-8)

5-room apt., 2 bedrooms, porches 
enclosed, vicinity of North- 
Lawndale. $300 per month and 
your electric.

252-3285 after 3:30 p.m.
MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

W NOWYM BUDYNKU 
3 pokojowe i garsoniery (studio apts.) 

6026 N. WINTHROP 
'Czynsze: $245 studios. 3 pokojów od $340 
łącznie z ogrzewaniem. Mieszkania moż­
na oglądać codziennie od 7 wieczorem do 
9 wieczorem w weekendy od 10 rano do 4 
ppłd.

467-9122 albo 262-8161.

PRZYJMĘ mężczyznę na wspólne 
mieszkanie. Okolica Diversey-Pu- 
laski 286-6130.

POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia domów, 310-9622 po 5 wieczorem.
PRZYJMĘ 2 mężczyzn do wspól­
nego zamieszkania w basemencie 
od zaraz. 278-9378 po 2 p.pł.
5 POKOI, drugie piętro dla małżeń­
stwa $350. Okolica Belmont — Au­
stin. Tel.: 894-0295.

it Praca Żeńska
POTRZEBNE 
OPERA TOR KI 

do centrali telefonicznej na popo­
łudnie, part-time or full time.

Najchętniej studentki. 
Zgłaszać się osobiście 

5146 W. BELMONT 
Od 3:00 — 4 p.pł.

POTRZEBNA krawcowa 583-4195.
NURSES AIDES wanted, for live in 
and come and go. English required. 
725-7881.

POTRZEBNA KOBIETA 
TECHNIK-DENTYSTYCZNY 

NA PROTEZY 
539-8821

POTRZEBNA SEKRETARKA 
W wieku do 40 lat, wymagane: prawo 
jazdy, dobra znajomość j. polskiego 
i angielskiego w mowie i piśmie. Czę­
ste podróże po wielu stanach, wyna­
grodzenie na start. $200 tygodniowo 
plus mieszkanie i wyżywienie.

489-6058

LIVE IN COMPANIONS 
HOMEMAKERS NURSES AIDES 
For north and northwest suburbs. 
Must be available 3-5 days per week. 
Must have home and patient care 
experience. English speaking. Excel­
lent salary. Call visiting nurse assn. 
MARY JACKSON • 328-1900

DRAFTSMAN
Experienced. Familiar with land sur­
vey. Bring samples. Paid vacations, 
complete insurance.

CHICAGO GUARANTEE 
SURVEY COMPANY 

105 W. Madison St.
f.O.E

DOŚWIADCZONA
MŁODA ATRAKTYWNA KELNERKA 
Musi mówić po angielsku. Od 11 rano do 
6:30 wieczorem. Zgłaszać się osobiście — 
prosić Gale albo Mort.

MORTS DELICATESSEN
159 N. Wabash 

236-9566 — w jęz. ang.

CHĘTNE DO PRACY
W GABINECIE KOSMETYCZNYM 
W krótkim czasie nauczę. Dla naj­
lepszych zatrudnienie od zaraz. 
Dzwonić od 8 wieczorem.

774-0285

REGISTERED
NURSE

Full time. Current license in Illinois. 
Salary and benefits. Must have own 
car (gas paid). Bi-lingual only. Eng- 
lish/Polish. Call: Ms. Stein

227-2520

it Praca
SMALL PRINT SHOP

Needs experienced printer. 
Just be familiar with multi- 
lith 1250 LW & COLOR WORK. 
Duties will include some light 
deliveries in Loop area. AM’s. 

443-0767
INDIVIDUAL to manage rental 
property. Free rent plus salary — 
278-3623.

SPECIAL OPPORTUNITY
Rare chance to work for Logan Square’s 
oldest jeweler. Immediate opening for 
experienced, talented and energetic sales 
person. Must be fluently bilingual. Start­
ing salary $220/week. Apply in person. 
2731 N. MILWAUKEE 252-7573

1
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“Laruszyści” Podejrzani 
o Spekulacje Finansowe

Trzy firmy związane z organiza­
cją polityczną ultrakonserwatysty 
Lyndona LaRouche’a zostały oskar­
żone o oszustwa. Pozew złożył pro­
kurator generalny Illinois Neil Har- 
tigan w imieniu sekretarza stano­
wego, w Sądzie Okręgowym po w. 
Cook. Przypuszcza się, iż trzy ska­
rżone firmy stanowią zaplecze fi­
nansowe dla zwolenników LaRou­
che’a (“laruszystów”).

W pozwie zarzuca się firmom 
sprzedaż niezarejestrowanych pa­
pierów wartościowych oraz umyśl­
ne wprowadzanie w błąd ich na­
bywców poprzez dostarczanie im 
fałszywych, bądź niekompletnych 
informacji na temat tego rodzaju 
inwestycji.

Prokurator Generalny 111. skarży 
następujące firmy: Caucus Distri­
butors Inc., Campaigner Publica­
tions Inc. oraz Schiller Institute Inc. 
Adresem wszystkich trzech firm 
jest 4507 N. Kedzie Ave., a więc sie­
dziba kampanijna kandydatów na 
ważne stanowiska we władzach Il­
linois, będących zwolennikami ideo­
logii LaRouche’a, aczkolwiek wy­
stępujących w wyścigu wyborczym 
z ramienia Partii Demokratycznej.

Firmy te, a zarazem organizacje 
są podejrzane o niezarejestrowanie 
papierów wartościowych a także, iż 
akcje te sprzedawane były przez 

niezarejestrowanych maklerów. W 
związku z tym, zarzuca się im oszu­
stwo popełnione na konsumentach

oraz naruszenie praw, dotyczących 
różnego rodzaju zbiórek pieniędzy 
na cele charytatywne, bądź poli­
tyczne.

Prok. Hartigan domaga się w 
pozwie zwrócenia konsumentom 
bezprawnie uzyskanych pieniędzy.

Według wypowiedzi z-cy prok. 
gen. Michaela Hayesa trzy firmy 
(organizacje), poprzez swych 
sprzedawców, namawiały ludzi do 
złożenia “datków kampanijnych,” 
a w zamian za “donacje” wystawia­
li weksle, które w myśl prawa Illi­
nois posiadają status papierów war­
tościowych.

Zainteresowanych informowano, 
iż pieniądze zostaną im zwrócone 
razem z narosłymi odsetkami w 
wysokości 12%. Jego zdaniem za­
pewniono ich również, że zwrot pie­
niędzy jest uzależniony tylko i wy­
łącznie od ich preferencji. Innymi 
słowy, otrzymają wkład z powro­
tem wtedy, gdy zażądają jego zwro­
tu.

Hayes poinformował, że jak do­
tychczas skontaktowano się z troj­
giem ludzi, którzy zakupili papiery 
wartościowe. Całkowita suma, przez 
nich zainwestowana, wynosi $82 
tys. Prok. Hayes wyraził swe prze­
konanie, iż owa trójka “to tylko 
kropla w morzu” potencjalnych nie­
uczciwości.

Zeznania tych trzech świadków, 
złożone pod przysięgą i zaprotoko­
łowane, dołączono do pozwu Proku­
ratora Generalnego.

Chicagoska Szkoła Rolnicza 
Przezwycięża Trudności

Rośnie popularność i prestiż jedy­
nej w naszym mieście średniej szko­
ły rolniczej pn. Chicago High School 
for Agricultural Sciences, znajdu­
jącej się przy 3807 W. 111th St.

Z-ca dziekana Szkoły Rolniczej 
Uniwersytetu Stanowego (wCham- 
paign-Urbana), William M. George 
odniósł bardzo pozytywne wrażenie 
podczas wizytacji w średniej szkole 
rolniczej. “Byłem już tam o 7:30 ra­
no, kiedy młodzież wchodziła do 
szkoły z uśmiechem na ustach i o 3 
po południu, kiedy z takim samym 
uśmiechem wychodziły po lekcjach. 
. . . Młodzież jest naprawdę rozen­
tuzjazmowane, ponieważ każdego 
dnia mogą zobaczyć zastosowanie 
tego czego nauczyły się w klasie.”

Jesienią ub. roku, dyrektorka 
szkoły Ellen Summerfield obawiała 
się, iż placówka ta nie będzie zbyt 
długo istniała i podupadnie pod na- 
porem przeciwności losu.

Liczba uczniów spadła ze 153 na 
116, zaraz po tym jak rodzice do­
wiedzieli się, iż dzieci nie będą od­
wożone autobusami do szkoły, znaj­
dującej się na południowo-zachod­
nim krańcu miasta.

Trzeba też było poradzić sobie z 
błędnymi zakorzenionymi poglą­
dami, na temat rzekomego braku 
potrzeby edukacji rolniczej, z uwa­
gi na maleiacą liczbę farm.

Ofiara 
Zabłąkanej Kuli

14-letnia Alicia Quiroga stała się 
kolejną ofiarą zabłąkanej kuli, naj­
prawdopodobniej przeznaczonej dla 
towarzyszącego jej chłopca. Dziew­
czynka zastrzelona została w nie­
dzielę na ulicy w drodze do budki 
telefonicznej.

Jak przypuszcza policja, Alicia 
jest ofiarą bandy ulicznych wy­
rostków, którzy strzelali do jej to­
warzysza.

Alicja jest już trzecią niewinną 
ofiarą rozgrywek pomiędzy ban­
dami ulicznymi ostatniego tygod- 

Wydaje się, iż obydwa te prob­
lemy zaczynają powoli zanikać. Li­
czba uczniów ustabilizowała się na 
poziomie 110, chociaż niektóre z 
nich muszą dojeżdżać do szkoły au­
tobusami CTA, a droga pochłania 
im l‘A godz., w jedną stronę. Po­
nadto wszystko wskazuje na to, że 
żaden z uczniów nie przeniesie się 
do innej szkoły i młodzież rozpocz- 
nie w komplecie naukę w nowym 
roku szkolnym 1986-87.

Duża w tym zasługa dyrektorki, 
która uświadamia — przede wszyst­
kim uczniom i ich rodzicom — że 
program Ag Sci High (jak w skró­
cie bywa nazywana szkoła rolni­
cza) przygotowuje je do zawodu w 
sektorach rolniczym i spożywczym. 
Zdaniem Summerfield, na absol­
wentów szkoły czeka praca w roz­
maitym charakterze np. na stano­
wiskach kontrolerów żywności i 
leków, brygadzistów w wytwórniach 
spożywczych, w dziale ochrony śro­
dowiska naturalnego, w zakładach 
inżynerii genetycznej, w zarządzie 
pól golfowych, kwiaciarniach i je­
szcze w wielu innych atrakcyjnych 
miejscach.

W ciągu najbliższych dwóch ty­
godni rozpocznie się rozbudowa 
szkoły. Ag Sci High przybędą dwie 
nowe klasy i cztery pracownie na­
ukowe, kosztem $1.3 min. W przysz­
łości zamierza się wydać na rozwój 
szkoły $14 min, ale ponieważ Chica­
goska Rada Szkolna najprawdopo­
dobniej nie będzie mogła wyasyg­
nować takiej sumy Ag Sci High bę­
dzie zmuszona prosić o donacje.

Warto dodać, iż 60% uczniów szko­
ły rolniczej stanowi młodzież rasy 
czarnej, 30% Latynosi a 10% mło­
dzież rasy białej. Szkoła posiada 8- 
akrowe pole doświadczalne, na któ­
rym młodzież przekształca w prak­
tykę wiedzę teoretyczną, zdobytą 
podczas lekcji. Summerfield podk­
reśla, iż wszyscy jej uczniowie ko­
chają przyrodę oraz iż właśnie to 
zamiłowanie do roślin i zwierząt 
przywiązało ich do Ag Sci High.

y

WASHINGTON — Oto bomba Bigeye, przedstawicielka no­
wej generacji amerykańskich broni chemicznych, która, zda­
niem grupy senatorów i kongresmanów, winna być wycofana 
z uzbrojenia US AF (UPI)

OAKLAND, CA. — Oto załoga samolotu “Spirit of Vancou­
ver” i ich 40-letnia “dakota” DC-3, po lądowaniu na amery­
kańskiej ziemi. Kpt. Ken Olson i jego załoga mają zamiar 
oblecieć świat i powrócić do Vancouver jeszcze w czasie trwa­
nia wystawy “Expo ’86”. (UPI)

Trwa Dochodzenie
w Sprawie Domniemanych Nadużyć

W Związku z Rozbudową McCormick Place
Przedstawiciele rady nadzorczej 

projektu rozbudowy pawilonu wy­
stawowego McCormick Place, ujaw­
nili, iż prokuratora stanowa pow. 
Cook zażądała, na mocy posiada­
nego nakazu sądowego, udostęp­
nienia jej do wglądu ksiąg rachun­
kowych tego projektu. M. in. proku­
ratura zamierza dokonać szczegó­
łowego sprawdzenia “wszystkich 
osobistych kartotek i wszystkich 
dokumentów, dotyczących wydat­
ków Roberta W. Christiansena.”

Christiansen jest zastępcą głów­
nego kierownika d/s rozbudowy Mc­
Cormick Place. Został zatrudniony 
na tym stanowisku przez Richarda 
Ogilvie, byłego gubernatora Illi­
nois, a obecnie zaufanego doradcę 
przy radzie, kierując rozbudową 
obiektu. Zastąpił on na tym stano­
wisku F. R. “Ricka” Durana, który 
złożył rezygnację zaraz po tym, jak 
Ogilvie i nowy zarząd przejął kon­
trolę nad realizacją projektu w li­
stopadzie ub. r.

Oprócz kartotek Christiansena 
biuro prok. stanowego pow. Cook 
Richard M. Daley przeprowadzi 
rewizję ksiąg rachunkowych i za­
mówieniowych firm Divane Bro­
thers Electrical Co. oraz Paschen/

Newberg (spółka, zajmująca się 
dostawą betonu), które posiadają 
kontrakty na wykonanie pewnych 
zamówień w ramach rozbudowy 
McCormick Place.

“Nie mam nic do ukrycia” — 
oświadczył reporterom Christian­
sen. “To oczywiste, iż ktoś rzucił na 
mnie absurdalne podejrzenia, ale 
prokurator stanowy musi spraw­
dzić ich ewentualną słuszność.” 
Powiedział również, iż nie wie dla­
czego agenci dochodzeniowi pragną 
sprawdzić jego rachunkowe księgi 
wydatków.

Śledztwo w sprawie domniema­
nych nadużyć podczas realizacji 
projektu rozbudowy McCormick 
Place jest prowadzone przez proku­
raturę stanową pow. Cook już od 8 
miesięcy. Jak dotychczas śledczy 
większość swego czasu poświęcili 
na analizę dokumentacji projektu 
oraz na nieformalne przesłuchiwa­
nie dostawców i przedsiębiorców, 
posiadających kontrakty na wyko­
nanie zamówień, w związku z po­
wstawaniem nowej hali wystawo­
wej. Jak dotychczas nikt nie został 
oskarżony ani też nikogo nie wez­
wano na oficjalne złożenie zeznań.

Szpital Uniwersytetu Stanowego 
Zwolni 260 Osób

W poniedziałek rozesłano wymó­
wienia do 260 pracowników szpitala 
Uniwersytetu Illinois w Chicago. 
Zwolnienie części kadry szpitala 
ma na celu zmniejszenie $3 min de­
ficytu w budżecie tej placówki, 
wynoszącym na br. $116 min.

Jak oznajmili przedstawiciele 
szpitala uniwersyteckiego redukcje 
kadr nastąpią we wszystkich dzia­
łach tej placówki leczniczo-nauko- 
wej, w terminie do 1 lipca br. Nieco 
później planuje się jeszcze więcej 
wymówień, aby wykonać plan re­
dukcji etatów, wynoszący 300 za­
trudnionych osób, spośród całkowi­
tej liczby 3,122 pracowników

Rzecznik szpitala Michael Mag 
gio poinformował, iż zwolnienia nie 
dotyczą lekarzy, ale pewne ograni­
czenia wprowadzono przy przyj­
mowaniu do pracy przedstawicieli 
tego zawodu. Szpital po prostu za­
czął zatrudniać mniej lekarzy

Należy przypuszczać, że pracow­
nicy, którzy otrzymają wymówie­
nia, ale posiadają wysługę na da­
nym stanowiski mogą “wypchnąć” 
tych młodszych stażem, co — zda­
niem Maggio — wprowadzi sporo 
zamieszania, waśni i nieporozu­
mień.

Rzecznik starał się zapewnić, iż 
Uniwersytet Illinois (Stanowy) bę­
dzie starał się zatrudnić zwolnionych 
ze szpitala, w innych działach tej 
uczelni.

Zdaniem specjalistów w dziedzi­
nie medycyny społecznej i socjologii 
medycznej, szpital Uniwersyte­
tu Stanowego nie jest odosobniony 
w swych problemach. Wręcz prze­
ciwnie — jego obecna sytuacja od­
zwierciedla stale rosnącą tendencję 
(trend) w sektorze opieki zdrowot-

Oskarżony o Pobicie 
Kierownika Szkoły

18-letni Derrick Woods uczeń sz­
koły średniej Farragut znajduje się 
obecnie w więzieniu powiatowym 
oskarżony o pobicie kierownika sz­
koły Stephena Newtona. Wypadek 
wydarzył się w piątek.

Newton z poważnymi obrażenia­
mi głowy, w stanie poważnym, 
znajduje się w szpitalu św. Antonie­
go.

nej, a zwłaszcza szpitalnej. Cięcia w 
finansowej pomocy rządowej na ce­
le medyczne, wpłynęły na dokonanie 
istotnych zmian w opiece zdrowot­
nej, w kierunku leczenia pacjentów 
poza szpitalami i zminimalizowa­
nia czasu ich pobytu w szpitalach, 
co — z kolei — wiąże się nieodłącz­
nie z możliwością redukcji etatów 
personelu, szpitalnego.

Warto przypomnieć, iż podobne 
posunięcia na rzecz oszczędności — 
jak w szpitalu Uniwersytetu Stano­
wego — poczyniono w szpitalu im. 
Michael Reese a i w jego Centrum 
Medycznym: w szpitalu “Memo­
rial” Uniwersytetu Northwestern, 
w Szpitalu i Klinikach Uniwersytetu 
Chicagoskiego oraz w Ośrodku Me­
dycznym Rush-Presbyterian St. 
Luke’s.

Spostrzeżenia ekspertów z sekto­
ra szpitalnego potwierdził przed­
stawiciel Szpitala i Klinik Uniwersy­
tetu Chicagoskiego, który przyznał, 
iż znaczny wpływ na zmiany mają 
cięcia w dotacjach federalnych, ale 
nadmienił również, że zaznacza się 
także silne oddziaływanie postępu 
naukowo-technicznego, pozwalają­
cego na redukcję personelu i skró­
cenie czasu pobytu pacjenta w szpi­
talu.

Fila IIT 
w Pow. Du Page

College of Du Page zatwierdził 
umowę na mocy której wyższa 
uczelnia techniczna mająca swą 
główną siedzibę w Chicgo, Illinois 
Institute fo Technology wynajmo­
wać będzie pomieszczenia kolegium 
pow. Du Page i prowadzić swą filię 
w tym powiecie.

IIT — wyższa szkoła techniczna 
(odpowiednik polskiej politechniki) 
należy do najlepszych tego typu 
uczelni w skali Krajowej. Prowa­
dzić będzie obecnie zajęcia na kam­
pusie Du Page College w Elgin.

Kontrakt trzyletni opiewa na wy­
najęcie przez IIT klas w budynku 
“M” o łącznej powierzchni 12,000 
stóp kwadratowych. Czynsz obli­
czono na $60 tys. rocznie.

Filia IIT będzie miała połączenia 
telewizyjne z głównym kampusem 
położonym w południowej dzielnicy 
Chicago.

A. Stevenson Na Czele 
“Partii Solidarności”
Fairchild Nie Dopuszczony Do Udziału 

w Konwencji Demokratów
W sobotę odbyła się w Springfield 

konwencja przedstawicieli Partii 
Demokratycznej stanu Illinois. Wzięło 
w niej udział ponad 600 delegatów 
oraz około 400 zaproszonych gości.

Mimo orzeczenia sędziego, nie po­
zwolono na to, aby Mark Fairchild, 
kandydat na stanowisko wiceguber- 
natora reprezentujący skrajną orga­
nizację pod przywództwem LaRou- 
chea, wszedł na salę obrad, tym sa­
mym uniemożliwiając mu wygłosze­
nie przemówienia do zebranych.

Oficjalnie nie wpuścił Fairchild na 
salę sen. Patrick d. Welch (D., Peru), 
przewodniczący stanowej komisji 
mandatów. Zasugerowano Fairchild, 
aby wraz z innymi ludźmi, śledził 
przebiego konwencji za pośrednic­
twem monitorów telewizyjnych zain­
stalowanych w namiocie znajdują­
cym się obok budynku w którym 
odbywa się konwencja.

Wraz z Fairchild, pod budynek 
obrad przybyli zwolennicy LaRou- 
chea, którzy śpiewali patriotyczne 
piosenki oraz wykrzykiwali slogany 
nawołując do popierania ideologii 
przez nich głoszonych.

Fairchild stwierdził, że ma zamiar 
zwrócić się ponownie do sądu (w pią­
tek uzyskał orzeczenie sędziego, rze­
komo upoważniające go do udziału 
w konwencji), z prośbą o ukaranie 
demokratów za zlekceważenie pole­
ceń sądowych.

W czasie konwencji, przemawiali 
wszyscy demokratyczni kandydaci 
ubiegający się wybór na różne stano­
wiska w nadchodzących, listopado­
wych wyborach.

Były senator Adlai Stevenson, kan­
dydat na gubernatora, w swoim prze­
mówieniu, nawoływał do jedności i 
równocześnie poparcia jego kandy­
datury, która w listopadowych wybo­
rach znajdować się będzie na czele 
listy trzeciej partii, tj. “Partii Soli­
darności” jako obecnie stara się 
utworzyć Stevenson w celu uniknię­
cia kandydowania razem ze zwolen­
nikami LaRouchea. Jak wiadomo, w 
marcowych prawyborach, nominacje 
demokratyczne na stanowisko wice- 
gubernatora i sekretarza stanowego 
uzyskali Fairchild i Hart.

W ostatnich kilku dniach pojawiły 
się pogłoski, jakoby aid. Vrdolyak 
wyrażał niezadowolenie z tego, że 
Stevenson kandydować będzie na oso­
bnej liście, zamiast na liście demo­
kratów. Miał on również zagrozić 
Stevensonowi cofnięciem swego po­
parcia, jeśli nie powróci on na miej­
sce z którego zdecydował się zrezy­
gnować.

Sprawa została jednak wyjaśniono 
i mimo niechęci wielu demokratów, 
Stevenson rozpoczął już zbieranie 
podpisów pod petycje, na mocy któ-

18 Osób Aresztowanych 
Na Nielegalny Hazard

rych wraz z innymi, wybranymi przez 
siebie kandydatami, staną do wybo­
rów jako przedstawiciele “Partii So­
lidarności’

Mają nadzieję, że wyborcy głosu­
jąc w większości na kandydatów 
partii demokratycznej, wybiorą jed­
nak kandydatów z listy Partii Soli­
darności ubiegających się o stano­
wiska: gubernatora, sekretarza sta­
nowego i wicegubematora.

Stevenson podał też do wiadomości 
nazwiska wszystkich, którzy zgodzili 
się wraz z nim figurować na liście 
trzeciej partii. I tak, w myśl Steven- 
sona, kandydatury, przedstawiają się 
następująco. Na stanowisko senatora 
ubiegać się będzie Einar Dyhrkopp 
z Shawneetown, na wicegubematora 
Michael J. Howlett Jr.; John R. Keith 
— na prokuratora stanowego, Jane 
Spirgel — na sekretarza stanowego, 
oraz Bill Skedd na skarbnika stano­
wego, Patricia Scott — na kontrolera 
stanowego.

Należy jeszcze raz wyjaśnić kom­
plikacje czekające wyborców, którzy 
będą chcieli wybrać kandydatów po­
pieranych przez Partię Demokra­
tyczną. Z listy partyjnej, powinni 
głosować na wszystkich kandydatów 
za wyjątkiem trzech: gubernatora, 
wicegubematora i sekretarza stano­
wego.

Jak planuje Stevenson, wyborcy 
powinni wyrazić poparcie i wybrać 
trzech kandydatów z Partii Solidar­
ności.

Słusznie obawiają się demokraci, 
że w takim układzie, kandydaci de­
mokratyczni mogą stracić wiele gło­
sów tym bardziej, że od lat stratedzy 
partyjni polegali najbardziej na gło­
sach składanych na całą listę partii, 
a nie głosowaniu na indywidualnych 
kandydatów.

Neil Armstrong 
w Sprawie Wahadłowca

Washington (CSM) — Wiceprze­
wodniczący Komisji Rogersa, — 
były astronauta Neil Armstrong 
powiedział wczoraj Kongresowi, że 
system ewakuacyjny wahadłowca 
“nie jest ani praktyczny ani po­
trzebny”.

Komisja zaleciła aby system taki 
został umieszczony na wypadek 
trudności przy lądowaniu.

Komisja ustaliła także, że nawet 
najdoskonalszy system ewakuacyj­
ny nie byłby przydatny w czasie ka­
tastrofy jakiej uległ wahadłowiec 
“Challenger”.
Zastrzeliła Napastnika

Kobieta, która zastrzeliła złodzie­
ja usiłującego wedrzeć się do jej 
mieszkania nie będzie odpowiadać 
za zabójstwo. 51-letnia mieszkanka 
południowej dzielnicy miasta strze­
liła do intruza, który wdarł się do jej 
mieszkania około godz. 2 w nocy w 
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niedzielę.
Intruzem był 21-letni Adolph Ta­

bor.

Policja aresztowała w nocy z so­
boty na niedzielę 18 osób, w tym po­
licjanta szeryfa, za uprawianie ha­
zardu w pomieszczeniu znajdującym 
się przy 1823 S. Cicero Ave. w mia­
steczku Cicero, IL.

Aresztowani po złożeniu odpo­
wiedniej kaucji wypuszczeni zostali 
z aresztu.

W czasie rewizji lokalu, skonfi­
skowano gotówkę, kości do gry i 
karty.

Pożar w Szpitalu 
Michael Reese

Policja i przedstawiciele szpitala 
Michael Reese prowadzą docho­
dzenia aby sprawdzić, czy cztery 
pożary jakie wybuchły w tym szpi­
talu w uiegły piątek nie zostały wz­
niecone przez pracowników szpi­
talnych.

Wskutek jednego z tych pożarów, 
trzeba było ewakuować około 20 pa­
cjentów z oddziału intensywnej 
opieki. Na szczęście nikomu nic się 
nie stało.

Niektórzy przypuszczają, że poża­
ry mogły być wzniecone przez pra­
cowników, którzy przed kilku dnia­
mi otrzymali zawiadomienia o tym, 
że już niedługo zostaną zwolnieni z 
pracy. 
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